
u 

Wv~anle 
,I Cena 50 gr Jeszcze w tym miesiącu 

egzamin Turowa 
cle gynchronizować pracę cal~ 
go turl>ozesp<>IU. 

• '; I • • "! ~ ~.._ ~ I • ,, ' . . . • . „ ~ ..... . . ("' \ 

WROCLAW. - Niezwykle go. 
rące dni przeżywa obecnie kil· 
ku tysięczna załoga budująca 
wielki kombinat paliwowo-ener­
getyczny „TU.rów". Jeszcze w 
tym miesiącu ma tu nastąpić 
- zgodnie z „Akcją 400" - od­
danie qo eksploatacji pierwsze­
go turbozespOłU o mocy 200 MW. 
Trzeba więc „zapiąć na ostatni 
guzik" 1Stj>ki skomplikC?wanych 
urządzeń, usunąć wymkłe w 
czasie rozruchu usterki i wresz-

W nocy ze środy na czwartek; 
po usunięciu usterek k·ot.!a i na­
pełnieniu turł>ogeneratora wo­
dorem, przystąpiono do ponow­
nego próbnego rozpalenia kotła. 
a następnie do „zais:ręcenia" 
·turbiny. Najbliższym zadaniem 
l:lędzie zsynchronizowanie p ierw 
s:iego bloku energetyc zn.,,g<i „ T u 
rowa" z państwową siecią. N a 
ten wielki egzamin czekaj ą z 
niecierpliwością brygady ws zy­
stkich przedislębiorstw montu­
jących urządzenia turbozespołu. 
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W ~ohote MOSKWA POW~TA Na razie w skali 1aboratorvinei 

· 11 0, : KosMoN~ur?w lrnton we włó~iennillwie 
Cał~ S{JJIDI pod wrazen1em wr~~~i:~j~i~k~~in 
nowego k Zs RR 

danła Joosmosu maJą. chM"ajl:-

s u Cesu l

ter pokojowy i naukowy, 

OGROMNY POSTĘP 

W Moskwie all."mi.a rnbo.tni'k ów dekorowała w eziwa:rttek 
?tac Czerwony na pow!tarue koomonaUJtów. Nikołajew i Po-
powicz przybędą do s.toiliicy ZSRR przy,pumczalnie w sobo-
tę. Radio moskiewskie p<x:lalo, i ·ż rod221ny obu k.osmonarUJtów 
znajdują się w drodze do sto Ji.cy. 

Pomyślnie zalwń-OIJJOlly pierw 
!ny w historii le~ "WSpMO'WY 
kc;smo,na,utów ra.dziwkkh na­
d11;l jest przedmio<tem lic:z­
JlS'ch komentairzy praso~vych i 

' WYPl>Wiedmi w różnych kra­
ja.eh. Pelne IS'B, one u?Jn.ania 

dla tego histocyciz.nego <kS'iĄg­
nięoi,a, J>rzy ezym p.odJkreśla 
się wie1kĄ precyzję, z jaiką 

wystr.1Je>J.0<11JO i ~owadoono na 
Ziemię oba sta,t.ki k.osmic:me, 
a takie f~t. ie prowadr.oone 
przez Związek R .Ml:z.iecki ba-

,,Zam-2 Beta'' 
Politechnika 

Lód:ika wzboga­
ctla się <> eleh.· 
tronową mas2y­
nę mó\tematyu:­
ną, wykonai1ą 

przez Instytut Ma 
szyn Matema­
tycznych PAN. 

„zam-2 Beta" 
jest ml:><lszą, 
lecz o wiele 
sprawniejszą (1000 
działań na sel<un 
dę), 1Siostr'\ po­
dobnego urzadze 
nia ,,Zam-2 Alfa". 

„zam-2 lieta" 
składa ~ię z de­
tali opracowa­
nych całko"ici.,, 
przez p<>lskicl1 
naukowców, in­
zyni„rńw i tecll· 
ników. 

. ~· RADZIECKIEJ TECHNI.Kl 

RZYM. - „ Wystrzelenie i zsyn 
chronlz<>wanie lotu p.o zbllŻ<l· 
nych do '5iebie orbitach dwóch 
wielkich statków kosinicznych z 
człowiekiem na pok!ladzie WY· 
mownie świadczy o precyzji 
programów, budzą<:ej uczucie 
zdumienia i wręcz zaichwytu" 
- pisze włoski dziennik „Il 
Tempo" - „Każdy, kto zdaje 
sobie sprawę z tego, że w tech 
nice kosmicznej wielkie zna· 
czenie mają nawet setne części 
s·ekundy i ty'5lączne części ml· 
limetra, najmniejszie zmla111.y 
bardzo nls,l<ich lub bardzo wy­
s.ol<ieh temperatur, łatwo zro­
zumie, jak ogN>mny postęp 
osiągnęła technika radziecka. 
Zbudowała ona trudne do 
wyobrażenia &Obie cud~ t;IC:k· 

troniki, które w dz1edzm1e 
15zybkości i precyzji przewyż­
szają 'najbardziej fantastyczne 
przewldywanl:a". 

PRELUDIUM 
DO LOTU NA KS'IĘZYC 

DELHI, Deputowany do 
parlamentu indyjskiego z ramie 
nia partii rządzącej Indyjski 
Kongres Narodowy, Ramaswani, 
powiedział na temat zespołowe­
go lotu kosmonautów radziec­
kich: 

„Jest to ogromne (119iągnięcle 
naukowe ZWilłi!'ikU Radzieckie­
go. Tego I!Jdzaju Jety "ta.n"!l"vią 
preludium do wyląclowanla 
k05monauty na Księżycu. Sądzę, 
że palma pierwszerustwa przy. 
padnie w tej dziedzinie Zwia,z· 
kowi· Radzlecl<lemu, który I 

(Dailszy ciąig na etll". 2) 

Już i wlókJi.en.nicbwo zaczyna inte["esować się, jak­
lml wi2lk na raizie tylko w skah dośw1adczeLneJ, stoso­
waniem iwt01pów promieniotwórczych. 

Pi-acowrucy Lnstytutu Wlók1enn1cbwa, po wielu :llnwd­
nY'Ch badaniach i do.świadczeni.ach, opracow:i-li n,p: ~~­
t<Xlę na.9w1etlama p1erwiastk.a.mi. promieniotworczymi roz­
nych rodzajów włók.ten na.tUl"alnych i chem1cz:nyc1i w ce­
lu popra1w1ema właściwości surowców i wyrobów. 

Po,nadto na,ukowcy badaJą mool.J wość z;a,sitooowaniia 
izo:topów w procesach lrontrO'b:).y<eh. Tak więc . spec}a,1-
nego rodzaju Ul"ządzenie ozuwa nad równ=~ią 
taśmy niedoprzędu czy sa.meJ przędzy. Przy okresl~­
nych odchyleniach aparat ala·l1!Iluje obsługę, wz,ględ!Ilie 
samoczyrun1e wylącz.a maszy1I1ę z ruchu. 

Za pomocą innego aparatu można okireślać . wpływ 
pracy mechanicznej kt-osn.a na wytwarzain.ą tlianmę i w 
zaieżności od potrzeb regu!O!Wać ruch kirosna. Z pomocą 
„i.rotopowych ocz:u" działają rówinież a,para;ty ck> kontro­
l~a;n.ia i stero1wa1nia urządzeniami reguluiącymi równo­
mierność wybarwień, nasycenie przędzy c:z.y tkanin 
skladnikami ohemiczny1mi lUJb żywicami w far>b1amiach, 
drnk.arniach i wykończal!lliach. 

Jeszcze fedna groźba konfliktu usunięta 

Irian Zachodni wraca 
do Indonezji 

NOWY JORK (PAP). - W 
środę oóźnurm wieororem, :z;go 
<lnie z oazieikiwam.iami, nastą­
,pilo w siedizilbi.e ONZ w ol:>ec­
oo&i sekretarza ge:nera~nego 
u Thanta uroozy.ste podpisa­
rue p<>r<>ZUIIIJ.ienńa przekazują­
oog>o lndonezjd admirustrację 
nad Irianem Za,ch.qdnim. 

Termin przElka:zain.ia admdini­
Silll"a<:ji Irudone21ji usitalony zo­
&t.ai in.a 1 maóa 1963 r. a od 
1 paździer.n.JJka br. ro21poczy-

na się pierw.sza faza s,praiwo­
wa.nia w tym kraju adimi.nii­
stracji prrez ONZ w okresie 
przejściowym. Przed.s>tawiciełe 
ONZ i międ.cyna!!Xldowe od­
d ziaJy ONZ pozos.tainą jedinaik 
w Iriiarnie Zachodnim aż do 
prze,prowad'Zeni.a pr-zez aidmi­
nil9trację mon.ez:yj.sk.ą plebis­
cytu wśród ludiru>ś<:i paipu-
ask:iej, lmóra wypaw:Ledzii!Ć 
się ma oo do pr-eyszl:ości E1WO 
jego k.raiju w f.erm:me n ie 
późniejszym, nit koni1~c 1969 
~u. 

(Dailszy ci~g Nl dfr. 2) 

Niestety, nie w:szystkie przed­
siębiorstwa wypełniają sw.oje za 
dania w należyty s p ils ó b. 
Ponieważ w końcowej fazie 

robót bardzo ważne jes t s zy bkie 
uzupełnienie istniejących j e;z­
cze braków w aparaturze, dla 
tego t.eż załoga kombinatu zwra 
ca się do wszystkich przediS :ę­
biorstw kooperujących oraz 
zajmujących się t rans ;:>ortem ~ 
należyte zrozumienie potrzeb 
tej wielkiej budowy. 

Nenni uległ 
powaznemu 

wypadkowi 
RZYJI.~ (PAP). - W czwartek 

około g·e>d:zlny 11, czasu lokal­
nego, na brzegu potoku Gran­
deglia, na skraju malej wioski 
Cretaz, JM>łożonej w pobliżu 
Cogne znaleziono nieprzytom­
nego Pietro Nennl. Pietro 
Nenni, który od 9 sierpnia prze 
bywa na wakacjach w Cngne 
opuścił swój botel o godzinie 

I 
9.30, udając się oodziennym 
zwyczajem na przechadzkę, Z 

• 

nie znanych dotychczas przyczyn 
przywódca socjalistów wlOSklch 
spadł ...., stromej ścieżki gór­
&kiej do pot.oku raniąc lloię po-
'l'l'ażnie w głowę. 

Pierwszy komunikat 
przez lekarzy mówi o 
sie mózgu i licznych 
n lach. 

wydany 
wstrzą­
obraże.. 

Pietro Nenni, który liczy Tt lat 
jest sekretarzem. generalnym 
wtoskilej Partii Socjalistycznej 
od 1943 roku. Był wielol<rotn!O' 
minlstrem ł wicepremierem.. 

Upały wyl1udniły 
miasto bułgarskie 

Wyjątek stano­
wi urządzeni.,, da 
lekopisów, które 
llotuje polecenia 
dla elektronowe 
go mózgu i oo­
czytuj<e ich WY· 
konanłe. 

CAF - :not. 
Rc'Lmyslowi~ 

Wylądowali w kabinach 

SOFIA. - Pra~•te od m lesll\­
ca J)anują w Bułgarii wielkie 
upały. Temperatuo-a męga męsto 
40 st0ipni. Większe mia.st.a są 
w ciągu dnia prawie wyludnio­
ne. OżyWiaj ą się d'O!Plero Wiec-:r.o 
rem po zachod~e słońca. Roi­
no i gwam.o jest natomiast na 
calym 25<1--kiJlo.metrn·wym pasie 
w~rl:>~a czarnom·orskiego, do­
kąd ścią,gnęly d'Ziesiąt'.ki tysięcy 
mi~kańców miast I m!sstec:w.k 
oraz tu·rystów za,,,'"t'anicznych. 

Tra!!;iczna 
skutkach Bonn „ostrzega" neuiralów 

przed 
w traktacie 

uczestnictwem 
pokojowym ZSRR - NRD 

BONN (PAP). - Socjal.de• 
mcikJra,tyc,zny biuletyn ,,Parla­
mentarisoh-Pohtisciheir PrelSISe­
<iienst" doniósJ: 1'5 bm.: 

„Dyis1krebl'bie sto.s>u1jąc się do 
tzw. „d,Olktryny Sch!·oecJ,era" 
bońskLe MSZ odradz.il-0 w o­
s ta.tni<:h dnia,ch na drodze dy 
Plomrutyczinej rząd()llll .szeregu 
państw neutra1eych uczelSltn.i­
czenie w oddzie1nym t.iraikta­
cie pcłk0<jowyrn )Xlmiędzy 
ZSRR i NRD - o.świadczono 

5 osób zabitych 

Tragiczny wypadek 
Krobanówku w 

pod Sieradzem 

w śirodę w dobrze poii•n.f<liMlo­
wanych kołach rządo1wYJCh, 

Bli.ż.sze wiadomości o licz­
bie i n.a·zwie t;ych „015.tmzeż.o­
nych" pafus.tw nie zostały po­
dane, jednalkte można się by­
ło dow,iedzieć, że za „ewel!lltu­
a ln.ie za,groiżoine" uważa się 
nie tytlilro mniej~ kraje Sła­
bo ·rozw.iJ!lięte, lecz równiiei 
wielkiie państwa jalk np. ZRA 
i Brazylię. 

TZJW. ,,d<llkitJr;yna Schroedera", 
którą uwatża si.ę w Bonn za 
rodzaj roziszeraenia ba!rdzo 
~on.trowen<1Yjneij dokrt:.ry~ 
Hallstei:na, za'Wielra 01Sltiraeże­
nie sk.ięr_<JM11ane do oikire~o-
111vch pańiSltw, aib<y me prz,y­
łąozaly się do sepall"atyst:ycz­
nego polkoju z NRD, glClJ'Ż w 
JPl""Zeoirwinym racie za ten „tniie-
11>rzyj a.ziny aiklt" N!RF ZJmus7o­
na będ'zie zaax:ze1S1tać ud'Ziela­
nia im pomocy ipnezm.aCZ041ej 
d1la ikrr"adów słaibo roz.w.iJ!lję­
tycii ", 

N-0wi 7ldobiwcy ,P!"'zel5ltrze1ni 
,pozaziienwkiej, ma.doc Niikola­
jew i pod,puillkoWl!llik POIPO'Wicz, 
zamienili w cz:wartek rano 
skafandry k<JSrrnona uitów na 
21Wyfide mum.dury lo.lnicze i 
C1)'.nloŚCili miejsce, w którym 
dzri,eń we'L'B5niej zakończyll 
niezwylkią podróż wokół Zi.e­
mi. 

TASS ,podał, że obaj koomo­
naiud or.cyil:>yl.i w czwiorte!k do 
miej soowości, w ik.tórej po po­
lud ni1u mieli złoeyć stPecjałis-

Adenauer 
konferował 
z .Norstadem 

B(>NN (PAP). - W czwartek 
do ~ przybył z Paryża na­
crelny dowódca •il zbrojnych 
NATO w Europie gen. Norstad, 
który - Jak wiadomo - z 
dniem 1 listopada br. opuszeza 
to s1anowlsko. Jak podano w 
Bonn,, Adenauer przeprowadzil 
z Nontade:m rozimowę roboczą 
w „cztery O!'ZY'', której IJ7ICZC· 
gólów nie uJa.wni-ono. 

W obiedzie wyda.Dym na cześć 
Norstada uczestn·iiczyć mają 
m, in. boAski minilster obrony 
StraWll!I oraz Hlkretarz IS'tanu 
Globke. Na ~nie zapo­
Wiedziano rozmowę Nontada ze 
Strawisem,, W środę, 15 sdelt"IPnia, w m iej 

&()Q.W{)Ś c.i Krobainówek (po!W. 
S !oe:ra.diz), miała miejoce tra­
!fi1C"2lna katastrofa, w której 
ll!nioerć pom,iOISJ.o 5 ois1ó b . 

Samai:hód oso,bowy „Volks­
'\ivagen", prQIWadzony przez 
Ob, NRF - 27-letniego Man­
freda Manke zderzył się z cię­
tarówką PKS. Zginęli wszyscy 
e~saże,rowie „ Volkswag·ena", 
""erowca - Mainfred Manke, 
łll-letnia Ewa Wojtala, 32-let­
~ . Winicjusz WojtaJa (miei>z-

•• w arm11 Aresztowania 
argentyńs kii.ej u,znainia nO<W;Ylelh nomina<:ji m1 

nilSltra do ~w anni.i.. Sera­
vie, nadallcylCh :1lgodlf!lle z :i.y­
czein,iami generała Tocanzo 
Moin.tero l. jeg,o zWIQllenill'ikóiw. 
Więk5'ZJQIŚĆ OOICel!"ÓW SZJtalbu 
2l1<Jlżjla ~ ręce milnhsitra . Se­
raviii proit.€\Slt ;pr:zeciwllm mia­
n<>wainiu na stainow:isko szefa 
S!Zltalbu genet"aiła Turolo, zn a­
n ego ze swych sympatii dla 
Montero. Dowódca ar.rrud air­
gen~yńskri.ej gen. Lo;r;-.. WY'dal 
ro7.Jka.z a~ainićl trcll ofi­
~~' 

a.~cy Sieradza), 18-letni Wlo­
~>.1mierz Bednarek i 19-letni 
•• ~n Godlewski (ze Zduńskiej 
'TV Oli). 

D-0.chodzenie w sprawie pnzy 
k_ZYn w yipadiku prowa,d'2li P,ro­

U!l'a'iUJi-a. i K.W MO, 

BUENOS AIIRES (PAP). -
Jalk wyruilka z d0111.ie.sień a­
gencji zach{)1d!ruic~ syitua.cja w 
armii a:ngent;yńL<lk.iej po~je 
nadal napięta. Przyjęcie pnzez 
pre:zyderutia Gtllido dymisji mi­
nil&ka obrony Cain.td~o byna,j­
mniej n.ie zliilkwidowało siprze­
cZll1JO.śd w lotniie al!'gentyńsllticll 
sił zbrzyjnyich. 
' !N:~ ot~~§r~ ~j<l 

tom - czfoillJkom lrom.isji pań­
&bwowej - dotkłaidne .sprewo­
zda1I11ie z przebiegu WYiPrawy. 

Po,przedruego d.n.ia, w ~odę, 
Niikola,jew i Popowicz., 01ble­
ga'llli przez tJum ikocesporuiel!l­
tów, fotou:e,porteo:ów i fi!lmow­
c ów, przez; oa:le P<llll<>liudnLe 
udzielali WY'Wliadów i poz:c-

w.ainde. Podczas oota:tni~j wy­
prawy byfo ,Zdaje się ma.czej. 

Pilot helilkqptera, któ:r-y od­
nallll!zł w stepie Andriaina Ni­
kolaj~a oś-wiadczył rwyslan­
ni~<l!Wi „Izwti.e.s.ili": 

„Naigle wj4·z,ę, na :ilólrt<M9Za­
rym tJle ziemi co..ś tl:yszczy. 

(Datlszy cią.g na 911!". 2) 

w 
eksplozja 

NOWY JORK. Wedl:ug 

wali do zdjęć. ---------------
doru€6ień z Bogcity, w auto­
busie lrumującym na tra.sie 
Chiquinquin.ra Bo,gota w 
od·leglooci olkul1o 170 kn.lomet ­
rów od sto1icy Ko~umbii na­
stąpiła ek.!Wlozja siJJnego la­
dUJnJku wY'bucl!.owego. W edlu,g 
pierW1Szych dan.iesień, 25 osób 
jadącycl! autobusem zo~talo 
zalbiitych, a 10 odinioo:lo cięż„ 
kie rany. 

Obaij pi.loc1, jaik doniÓISll re­
porte;i: TASS, „.byli pe~nJ. e­
ne,rgii i nie zx:Ll"ad,z:a.ti żadin,ych 

ozmaik zimęczeniia", ale pod 
wieczór lekarze przerwali to 
zywiotowe spot.kan.ie z pra.są 
:i poddaJi ,,.przytbysWw z nie­
ba" dolkładnyrn badaniom. 

Po ki.bku god:ziin.aoh dzien.n.i­
lkarze spootkaili &ię :z; lekafia.­
mi. 
„w~ w najleipszyim po 

17.ą~ - ooWliadczył jeden z 
nich. - Serca pracują świet­
nie, ciśnienie ku:wi i praca 
plruic j alk najn011:11Jlalniejsze", 

LekaJJ.1z, k;t6'.ry badal .Plillotów 
bazu><>ś:redinio po ląd1J<Wat!lliu, 
o.świadczył: 

,,Byłe'!Il za.słkioczil'ny oparu>­
wainiem Andr"iaina Nilkołajewa. 
Wyglądał rześko, uśmiechał 
się. Byl talk ~wjny, jalk 
gdJylby nie laW w koomOS!ie. 
Sitain jego zdro'Wi.a. jest zna­
lromilty". 

,,Komoomolksikatia Pra!Wda" i 
„I'zlwtiootia" zannieśady w nu­
merach c~r.tlkzywych repo.r­
taiż.e z miejsca lądowania Ni­
kołajewa i Popowicza. Z re­
laioji dzienmików zda.je się wy 
:nikać. tż ilrosmon.auoi lądowali 
w swyclh sta1Jkach, n:ie wy­
SkaJkiui.jąc ze ~adochll"olllem . 

W qpisach „Wo.stok.a 1" i 
„Wostoika 2" podaiw.a.no, że 
kos:mO!llaulla może lądować al­
bo wraz z ka!biną aJbo od­
dzLe!1111ie, kaita1Pulibując się z 
ruiej raizem z fotel€1l!l na wy­
sokości okoilo 7 kilome1trów. 
Pilot qpaida wówczas, haimo-

•w.a,ny przez wilai>:,ny ąpado-

chron. PodCU1JS elk:s1peryimen-
t6....) pqprzedzających loty Ga­
ga'l"ina i Ti~owa spra·wd:zl(mo 
z ,powodzeniem oba wariain~y. 
Ga,gadn i Ti<tow mie:l.i swobo­
dę wY'l>oru SjpOOObu lądowa­

l)li.i\ Qba:j, ~a:li ~t~IPW~<ł-

Zginął most 
RZYM (P.AJP). ~ ~a 

nieS!Pod.Zlial!llka 61J)Oltka1a miesz­
kańców W!losikliej wioski Vo­
lano. W staja.ie oewnego dn.ia o 
świcie z łóżek, spootrzeg[i z 
nieqµi,sain.yun 7J(Luimieiniem, że 
stailowy m-0$, U!łaitwiający im 
k-Om.'lllll.ilka.Qję nad miej~ 
kaorudem, miild. NaJp1ea:w są­
dzili, 7Je się zawailił, po~em, 
iŻ ohod'lli o jakiś kiepsiki fi­
giel. Okazało się jednak, że 
,Jacyś nd.e'2l!l.llJllJ! ~rawcy skra­
dli c.ały most w ciągu nocy. 

Na miejsce wyipadilm przy~ 
byl kolumbijski mi.nJ.s.ter sipra 
wiecfili.wośoi. 

Odrzutowy 
samochód 

Arthu.- Axfons - amerykańs·ki wyczynowy kierowca samocho· 
dowy trenuje na nowym wozie o napędzie odrzutowyni, na któ· 

rym osiąga szybkość ponad 336 km na godz. 
Hamow~ie rozpędzonego bolid u odbywa się przy pomocy 

dwóch spadochronów o średnicy ponad & m. 
Fot. - CM 



Odłożony 
start 
na Wenus 

NOWY JORK (PAP). ....: Ko­
respondent UPI de>nosi z Prny­
lądka C<1J1averal, że wskutek 
trudno6ci technicznych, amecy~ 
kańscy uczeni zmuszeni byli 
o:ilożyć przynajrnn:ej na k.lllca 
dni wystrzelenie poja:z.du k-0s­
micznego w kierunku Wenus. 

Wystrzelenie tego statku kos-
micznego, który nazwano 
„,Ma.riner-2", planowa.no na 
:!O sierpnia. Poja'l.d waży 447 
:funtów (ok. 200 kg). Korespon­
dent dowiedział się jednak z 
poin1ormowanych kół, że nie 
będzie można wysłać wspomnla 
nego poja.zdu w 7..a.planowa'!lym 
poprzec!J1io terminie ze względu 
na pewne usterki techniczne, 
o;twierdzone w rakiecie nośnej 
typu „Atlas-Agena". 

Nowa d'1ta wy.siania po-ja7;du 
kosmicznego w kierunku we­
nus nie została jeszcze ustalo­
na. 

Cały świat pod • • wra?:en1em 
nowe~o sukcesu ZSRR 

Przygoda kosmiczna 
dopiero· się zaczyna 
(Dokończenie ze str. 1) 

osiągnął wspaniale sukcesy w 
badaniu przestrzeni kosmicznej". 

NALEŻY . SPODZIEWAC SIĘ 
NOWYCH EKSPEDYCJI 

W KOSMOS 
WASZYNGTON (PAP). 

Ameryka jest w dalszym cią­
gu pod przytłaczającym I do­
minującym wrażeniem histo­
rycznego lotu koom(•nautów 
radzieckich, mimo prób pro­
pagandy . amerykań.s.k:ej po­
mn~e1swnia don.iosł-O\Śe1 ()Siąg­
męc radzieckich i przecj w-

dzialan.ia na.ra.s<ta-jącemu prze­
konaniu, że Stany z,ednoczo­
ne są daleko w tyle z~ ZSRR. 
Członek Izby Re.pn•zentan­

tów Fulton ooWiadczył; „Mu­
simy pogodzić się z faktem, 
ż.e prze<l dwoma laty byliśmy 
o rok w tyle za Ro\Sjq, ale 
z.daje się, że obecme je.s:teś­
my w iYle o trzy 13'!-a". Opi­
sy powrotu I powitania k-08-
mo-n.autów radzieckich zajmu­
ją wiele miej~ w czwactko­
wei prasie. 

Inaczej niż Gagarin Titow 

,.Wa.s.ht.ng.ton POISlt" pisze w 
tytule: „Po· sukcesi-e obu 
koomona.utów na.leży się spo­
dziewać nowych eksoedycjJ 
radzieckich w koomos". Na­
główek jedne~ z artykułów 
,.New Yorok Times" biegnący 
przez calą stronę gl<Xs.:: „Lot 
ko.smonau,tów oodnióSI prestiż Nikołajew 

wylądowali 
(Do~mńczenie ze s«'. 1) 

Zn,iżyłern się. Pa.trzę - sta­
tek kOSl!niczny. Obok chodzi 
czlow1ek.. macha rękami. Zni­
żyłem si~ jes-zc-re ba.rdz;iej I 
poznalem .Nikołajewa·•. 

Drugi lotnik opowiada: „Wi­
dzę, jak z<, daleka pędzi ku 
kosmonaucie, nie wybierając 
~dz.ie po.le, ~:cie droga. jaikiś 
traktor. TraktQ!"zysta na pew­
no dojTZal g<Y w p.·>wietrzu 
je._"'l!:c:z.e pr-zed e J\"lną ". 

,.Ko.m.somolSlka;.in Prawda" 
po.daje, że Nikolajew wylądo­
wał na stepowej · „r~hvn!nie o­
tocronej na hon'\rollCle nie­
wielkimi wzniesieru).1.mi. 

„Ciem.i;,ą twa;rz M11kolajewa 
c.ka lal bujny za:ooot. Ale 
wśród tych. którzy p:-zybyli 
na step, aby go spotkać, był 
ta.kże fryzie-" ... 
„Dziewczęta ofiarowaly bo­

haterowi ogromny bukiet pa­
chnacy ląką". 

„W S"Ześć mi.nut pófniej w 
tym samym rejonie wylądo­
wał Paweł Popowic-z". 

Dziennik pisw, że n.a BP<Jt­
kanie kosmonauty poleciał 
h~likopter z lekarzem. Pierw-

Sam~~o"ły i~ackię 
nad T arcją·-- · --

PARYZ (PAP). 141 bm. 
Agencja AFP pedała z Ankary, 
iż po przedw~orajszym naru­
szeniu granicy tu.reckiej prze-z 
samol-Oty irackie, komunikat 
Ministerstwa Obrony Narcdo­
wej Turcji donosi, że w czwar­
tek ·doszło do nowego incyden­
tu. Grupa samolotów Irackich 
przekr0<:2yła granicę I Jeden z 
n1ch został zmuszony przez lot­
nictwo- tureckie do lądowania. 
Innym samolotom udało się po-1 
wrócić na teryto-rium Iraku. 

i ·.Popowicz 
kahinaeh 

sre &!owa Po;:.owicza br2ltnia­
ly: „Czy .And-ria.n wylądowaJ 
szczęśliwie?". · 

Odpowiedziano: „Tak, ·oczy-
wiści.e. wszystko w po.rząd-
ku". 

Wkrótce po przybyciu heli­
kopterów z kosmonautami na 
punkt dowodzenia, w stepie 
rozszalała się burza pia.s:ko­
wa. 

.. Nie lnOOna było nde doj­
rzeć dalej j~1k na pa.re me­
trów. Ale nikt się tym już 
nie przejmował". 

Rodziny 
obu kosmonautówj 

już w Moslcwi e 
MOSKWA (PAP). - Rodzi­

ny obu bohaterów kosmo.su 
przybyły 16 bm. do Moskwy, 
gdzie tr.-wają przygotowania 
do uroczystego p'-witanja 
Anil.ria-na Nikołajewa 1 Pa.wla 
Popowi.cza. 

Do - M0'9kwy przyjechala 
matka Andri.aina Nilwłajewa, 
jege< •• ~cia Iwa.n l Piotr oraz 

- si-O>Sitra Zina, - jak- ...również 
ojciec i matka Piotra Popo­
wicza, jego bracia Piotr i Mi­
kołaj ora.z sj.ooitra Maria. 

Po przybyciu do stolicy 
ZSRR rodzice obu kosmonau­
tów przeprowad.zili rozmowy 
telefoni-czne ze swymi syna­
mi, którzy obecnie odlPOCZY­
wają. 

Wieczorem 18 bm. ro<lz!ny 
k-o..o;monautów wy&tąipiły •111 

programie telew:zyn.Ym po-
święconym obu b-Ohatexom 
koorrwsu. 

„Jumbo" uderzył po rnz ostatni 

· polityczny ZSRR". 

PRZYGODA KOSMICZNA 
DOPIERO SIĘ ZACZYNA 

P.ARY:?;. Cale kolumny 
poran1nych gazeit paryskich z 
czwartku 16 bm. za.pełniO'lle 
są opisami en.tuzjastycznego 
przyjęcia kosmonautów ra­
dzieckich po ich mistrzow­
skrim lądowaniu i - w dal­
szym ciągu - najrozma.i.tszy­
mi danym.i technicznym1, do-
tyczącymi podróży, budowy 
stat•ków k.oomicznych apa-
ratury _badawczej. 

Sprawo7.Jdawcy podkreślają, 
że długość lotu „Wo.stoków'' 
równa się przelo·towi n'a tra­
sie: Ziemia - Księżyc - Zie­
mia. a dzien.nik „Fi.garo" 
stwierdza w tytule: „Pierwszy 
bila.os. doowiadczen.ia: podróż 
na Księżyc je.st od•ląd mo:ż.Ji-
wa ". 

Wszystkie f(arzety powta.rza­
ją również za pra.są radz,ec­
ką „program pod.róży kosmi­
cznych". Dzienni.k Paris -
Ją-ur", pod ogrom.ny~1 tytu­
łem na pierwszej kC1:umme: 
.'.'Ro.;ojanie zmierzają do Księ­
zyca, Ma-r.sa i Wen·us" - pi­
sze m. i.n,: ,.Przygoda kos­
miczna nie zakończyła 'się po 
powrocie Ni.kolajewa 1 Popo­
wic.za. Przeciwnie - dopiero 
się zaczyna: Chociaż mu.simy 
p0czę~ć it~ctę,„~iik!} 4.n.• .l)a 
dgkla9ne _ wiadomo$<;<_ v wa­
runkach lądowania obu •. Wo­
.stoków", znamy już odlegle 
cele, do których otwiera dro- J 

gę misja radzied: ' ch k<•.sm-0-1 
nautów: przed 1970 roii:iem 
Judzie zwi.edza Księżyc, przee 
1980 - Ma.rs I Wcmt.s odkry­
ją swe tajemnice przed ba­
daczami przestworzy. W roku 
2000 - ws-zystkie planety bę­
dą nam znane, a loty w ra­
kietach międzyplanetarny,·h 
zaliczać się będą do zie.."Tl­
skich obyczajów ... ". 

Mont Blanc zdobyty od spodu 
1 • .Tumbo" uderzy? gtową po 

raz ostatni i masyw Mont 
Blanc został zdobyty ... od spo­
du. Otwoi-zyła się poo-.ctemna 
droga pomięd:zy Francją I Wło­
chami. zrobił już swoje i <Xl­
chc<izi .• 

razem 130, o glębok-0ścl czterech 
metrów. Jednorazow-0 niknie w 
nich 400 kg materialu wybucho­
wego. 

Detonacja przeprowa<lzana 
jest nie we WS'ZYS.tkich otwo­
rach równocześnie, ale z mi­
nimalnymi opóźnienia.ml, idąc 
od środka wysadzonej skały ku 
brzegom. Pozwala to najlepiej 
wykorzystać silę wybuchu, w 
celu przei>ijania w masywie 
skalnym „czystego'! otworu. 

„JUMBO" NIE LUBI HUKU 

Przed wybuchem ;..7u.mbo'~ 

po-trneby wYkonywać zabeizple.. 
czeń natychmiast po wydrąże­
niu każdego kawałka tu'!lelu. 
Beton-0wa ~koni pa budowana 
jest więc be-z pośpiechu kHka­
set metrów w tyle. 

Pra.,...ie dwunastokłlometrowy 

Po , Sforze 2-r" -
20Ó'' ·,.Stor Zgromadzenie organizacji SFMD 

· Każda seraa -
no.wocześniejsza 

wzy,wa do pokojowego rozwiązania 

problemu niemieeliiego 
KJEI,CE. - w FSC w Stara- -

chowicach dobiega końca mon­
taż pierwszej, składającej się z 
50 sztulc, parUi silników wyS-O­
k-0prężnych, pr?.eznac?..<>nych dla 
nowego typ-u samochodu cięża­
rowego „Star-21". Do końca br. 
zakład wykona ok. 500 wysok-0-
prężnyeh silników. 

W FSC przystąpiono równie~ 
do budowy dwóch przedprot<>ty 
pów samochodu cięi.arowego 
„Star-200", o ładowności 5 ton. 
Wóz ten mleć będzie silnik wy­
s-0koprę:i.ny, o m<><:y 125 KM, 
5-blegową 7..Synebl'-Oni7.owaną 
skrzyn'ię biegów, nie7..a.leżne za­
wieszenie pr7.ednleh kół i dwu­
stopniowy tylny most. 

„Star-200" będzie więc w peł-\ 
ni now<><:zesnym, o dużych wa­
lorach ek&pl-0atacyjnycll sam9-
chodem ciężarowym. 

WARSZAWA. - W· cżwartek, 
o g<><lz. 18.15 uczestnicy zgr-0-
madzenia organizacji czlonkow 
skich SFMD zebrali się na 
ootatnią sesjP, plenarną, poświę­
coną przedyskutowaniu projek­
tów rezolucji i innych d-0ku­
mentów, przedl<Yi.-Onycb przez 
l>OSZczególne komisje. Obra­
dóm przewodniczył sekretarz 
generalny SFMD - Clause Ga­
ti~n<>n (Francja). 

Z przyjętych przez .sesję ple­
na.mą rezolucji dn:l:a część do­
tyczy sytuacji w krajach Afl'y-
1<1 i problemów tego kontynen­
tu. Rez-0lncje dotyczące k·onty­
nentu azjatyekiei;o, wskazują 
na. brutalne poczynania impe­
rializmu amerykańskiego w po­
łudniowej . K<>rei i p·ołudniowym 
Wietnamie oraz apelują do mlo 
dzie-ly świata o solidarność z 

Eksporfowe blask i i cie n ie 

Więcej a jednał! za mało 

walk!\ wyzwoleńczą. walk!\ lll• 
dów tych krajów. 
Zagadnień europejskich doty• 

c-~ą 4 ~bwal<>ne rezolucje. 
Pierwsza z nich p<>śwlę<:<>na jest 
kwestii niemieckiej. 

Zgronu>.<lzenie wyraża w nteJ 
zaniep<>kojenie mł-O<lzieźy euro· 
pejskiej l świat-0wej w związku 
f. niebezpiecznym rozwojem sy­
tuacji w NRF i Berlinie zacbod 
nim. Niebezpieczeństwo jest 
tym Wi<:ksze, źe siły military­
styczne są popierane przez ko­
la lmperiallstyczne w USA t ..,, 
inny<:h państwach paktu atlan­
tyckiego. 

Rezolucja wzywa do poko.lo­
wego rozwiązania problemu nie· 
miecklego poprzez za warde 
traktatu pokojowego z obu 
państwami niemieckimi. Prze­
kształcenie Berlina zachodniego 
w wolne t zdemilitaryzowane 
miasto, wprowadzenie zakazu 
produkcji i magazynowania bro­
ni nuklearnej na ziemi nlemiec• 
kieJ. 

Z b • . 
Ja.k podaje Biuletyn Infoc- szyn wlókiernn.1.czych. Uwiaża-

macyjny „Metalexpoctu", nlan ją oni n.p., że centrala handilo o ow1ązan1a 
ek.s.portu masz)"n Z-1J1Stał w wa n.ie dość d-ooLrzega wa.JOl!"Y ł t d k • 
pierwszym P?lroczu br .. wyko polskich maszyn włókienni- Q Z lCh 
nany na ogol pomyślme. Nie czy•ch, produkowanych np. w 
je.s>t to jednak sukces ca.tkOIWi- za.kła.dach łódz.k:icll, po<lcza.5 • 
ty, poniewa.ż nie zo.stta,ły wy- kiedy na świat.owych rynkach eneraetykow 
konane zadania kierun.kO!We pro.to·ty-py tych ma.s.-zyin zylS<ku- 6 
ek&portu: na ryin.ki ka.pita-li- ją sobie c·oraz większe uzn.a­
&tyczne sprzedaliśmy za•le<lwie nie. 
67,8 proc. przeZJnaczon)ch na Niewątpliwie i „Metalexport" 
el'8>port maszyn. •W eksporcie ma 'swoje, w tej spra.w1e „aJe", 
samych tylko m-a.sozyn włókien dobrze byłoby więc, aby obaj 
n.iczych, zabratkło do wykona- kontrahenc'i, tj. przedstawicie­
nia pia.nu pi-erwsrego pótrocza le przern~lu i ha1ndlu zagra­
około 572 tys. zl de·wizowych. nicznogo omówili w.s>pólnie za-

Ja.kie przyczyny zloli:yly .siię gadnienia, których rozwi:ązam..ie 
na t.a1ki stan rzeczy, truq:no przyczyniłoby siię do zaktywu­
d.:fini·tywni-e powiedzieć. War- zowa.nia eksportu polskich ma. 
to na.tomia.s.t wzi<1ć pod uwa- szyn włókienniczych oo kra­
gę opi.n.ie, ja.kie na ten tema.t i<;)w ka1pitaJi.s.tycznych, w trze­
wypowi-adają nie tylko han- cim kwa.rta.Je br. 
dlowcy, a.le i prod•UJCenci ma- Dla jasności, warto przy•pom 

nieć, że - jaik ilnfocmuje 
w.s.pomniany bi:ułetyn - ,.Me­
ta.!export" wys.lał w I pólro­
czt1 br. 7.a gra.nice o 23,4 proc. 
więcej wyrobów metalowych 
(obrabiarki, wn.gony, qias:zyny 
włókien.n•icze iflp.), niż w a;na­
lo.gic·:zmym okre&ie roku ub. 

Śmierć. od pioruna 
Burze spowodowały 

znaczne szkody 

Tradycyj-nie już każdego ro­
ku w dmJ u 1 wrześruia obcho­
d zony jest uroczyście Dzień 
Energetyka. W zwią.ziku z tym 
pra.cown.icy Zakła<lu Energe~ 
tycznego Lódź - Miasto pod­
·~ęli dJa u.czczenia s.wojoego 
sw1ęta sizeireg cennych wbo­
wiązań, który;ch wa.rt.o-ść zamy 
ka. się swn<1 okQJo 200 ty.s. zl. 

Z cieka.W\SQ:ych, waJI"to v.rymie 
nić robowiąza.nioe dotyczące ka 
pita.lnego remontu li.nu 110 kV 
o dh.i.go6ci 18 km n.a tra.s:e Ja. 
nów - Zgieirz. Wail'tość tego 
.zobowiązania wyinosi. około 
47. tys. zl. Ponadrto pracownicy 
re1oin.u „Południe" Działu Ek&< 
ploatacji robowi.ązują się za· 
kończyć prace związar " re 
zmia.ną na1pięda do końca. 
Wl'Ześn-ia hr, (j, p.) 

Onegdajszej nocy nie tylko 
nad Lo<lzią, ale nad calą Po.1.­
ską przeszły gwa.ltown.e burze. 
Na Bia.loslOC:czyżnie piorUJ11 
z~\:iir .. czl<lwieka". Wyladowarua 
atm-0.siferyćine ' · sa:>Ow ... '<:lowaly 

52 pracowników WZPB 
· 'w(e!e p-o,żarów w· 'WOJ. · biało­

stockim, lt~-bel&kiim, bydgO<S­
kim i rzc:szow.s.kJm. S;>lonę!o 
kilkadziesiąt budynków. w 
tym wiele stodół ze zbożem. 
Burze wynądzi!y S1PQ!M s.zlkó<l 
w li·n:ach wysokiego napię­
cia - za1n.o1owano przerwy w 
dop.lywie prądu i w lącmo.ś­
ci telefon.icznej. 

Irian wraca 
do Indonezji· 

(Dokończ.en.ie ze 8U. 1) 
Jednocześnie z umową na 

tema.t pny.s:z.!ości Irianu Za­
chodniego podpisano poro­
zumienie w sprawie zaw1e­
srenia broni, które nastqpić 
ma o pótn()cy 18 bm. W naj­
bJij;.9zym czasie nastąpi wyco­
fanie wszy.s.bk.Lah {.<ldz•alów 
holenderskich z wyspy, 

* * * Irlan Zachodni posiada po-
wierzchnię 255 tys. kifome­
trów kwadra'lowy{:h, niemal 
dwukrotnie wię.ks7..ą, niż po­
wierzchnia Wie1klej Brytanii 
wraz z Irfaoo.ią. Posiada on 
baga.te zasoby r<J!PY na!towej, 
niklu i kobailtu 

Kronika 

~.„ ~-o.,tr.zyrno·ł6 klucze 
'do " "now'y't!lł: ' mieszkań 

wuootu produkcji po.kryć rwo 
ty wycla,tkow~ pr.zez reeort 
na modernizację p.rzetlsięb1ot­
tSltwa. 

W dyskusji za-brali głos~ 
mi•nill<ter E. Stawiń.s.ki i M.. 
Tatarkówna - Maj:kow&ka. Pod„ 
k.reślili oni, iż. wybudowarue 
przez zaikla<lo·wą spóldzielmę 
mieszkaniową „Bawełna" no­
woczesnego bl<J1ku mieszkalne­
go i od~a;nie go robotnikom. 
b~ możliwe dzięk: d0<brej 
pracy orzedsiębiorstw.a, ofiar­
nemu wys.itkowi dyrekcji, per­
sonedu 1n.zynieryj:rw - technicz„ 
?e:go j ca-lej załogi. życzyli 
JeJ te-z dalszych sukcesów vr 
produ1kcji 1 daisrz;ych, nowych 
m1es22kań. 

Na za1końozenie zebrant u­
chwalili tekst depe<;zy do am­
basady Z..§.RR w Wal!'SIZćlWie z 
oordecZll'l.ymi graitulac·ami .:z: 
Olkazjl o.staitai.ich sukc~ów kos 
monruutycznych oraz życzenia­
mi. nowych osią,gnięć w ~ 
koiowym podboju kos.mosu. 

(wyr.i.) 

Wkrótce w Polsce 

* 6 mln radioodbiorników 
* 1 mln telewizorów 

;,Jumbo" - to po.puln·rna na­
zwa nadawana oswojonym sło­
n iom, P"acującym w południo­
wo-wschodniej Azji, najczęściej 
przy robotach leśnych. W kra­
Jach tych jeszcze dziś słoń &peł­
n ia często rdlę spycha.cza i ciąg 

n ika. Obala drzewa opierając 
s;ę o nie czatem. I ten w!.as­
n ie ruch: bicie głową o prze­
sz.J.:odę - przeniósł nazwę „Jum 
bo" na pQtężną, 85-tonową ma­
s-zynę, która utorowała d•rogę w 
skatach a lpejsk!ch. budując tu­
nel pcmlę:Jzy Francją I Wiocha­
mi, ·pod masywem Mont Blanc. 
Tunelem tym przebiernie nowa 
autostrada, łącząca Francję z 
Vi1ochaml i skracająca drogę z 
Paryża do Rzymu o 300 km. 

cofa się o 100 metTów, jakby 
nie lub.ił huku. A po usmiięciu 
wysad'Zonych ,skal uder?.a glą-

tunel, o s?.erokości s·ledmiu 
metrów, będzie miał co pewien 
odcinek (3-0<l metrów) boczny ko 
rytarz dla doko-nania ewentual­
nych manewrów autobusami 
lub większymi samochodami. P-0 
przeciwległ<:>j stronie takiego 
korytarza znajdować s-lę będzie 
dość ?~nRczne r<YZc;i?.er2enie 
miejS<"e służące do p<>Stojów sa­

.mochodów w wy)Xldku Jakiejś 
awarii. Tu też wybudo-Walla zo­
sta·nie kabina telefoniczna i 
zmontownne Ul"7.ąd7.~ni.a g.a~}ni­
cze, u~yw1rne w przy1>ad~rn po­
żnru wchikuln. 

-::=wypadków Z lu!Mym mlesiqcem przyby-o 
wa _u nas abonentów radia I te­
leW!IZJ\. W I pótroezu limba :ra­
dloabonentów ~lęksu.yła się o 
117 tys„ o.~lągajqc stan 5.603 t~· 
a przewJduJe się, te do końca 
br. wz.rośnle on.a do 5,9 mln. 

SUKCES MECHANIZACJI 

Sama maszyna I cala O'l"ganl­
zacja budowy jest Interesują­
cym przykladem n-0w0C2esnej 
techniki budowlanej. o stopniu 
mechani-zacji pracy najlepiej 
ś"l'<"iad~y takt, że tunel dla 
autostrady pod Alpami drażyła 
po stronie irancus-klej zale>ga 
licząca zaledwie 350 osób, po-d­
czas gdy je=ze nledawn-0 przy 
pra-cach tego rod7..aju liczba ro­
botników liczyła się na tysią-
ce. 

,,Jumbo" Jest agTegatem 
wiertniczym, który poruw.a s;ę 
po szynach, gdy ,.czołem'' 
dotknie skaly, 15 ~wJ.dn"1w 
w'iertni<:7.Ych równoc1egn ie wi?li: 
bia się w ścianę, p rz vgo1owu­
jac otwory na ladl•nki wybu­
chowe. ' Lączn'e takich otworów 
wykonywanych jest za kaMyrn 

• wą po- ra:z drug i. Knż-de tal<1e 
ude1-zenie wydłuża budowany 
tunel o 4 metry. Mie.•ięc;my po­
stęp robót wynosi okol-0 c:zwar-
tej części kilometra. · 
Odrębnym zaga<ln ie'fllem było 

zapewnienie d-obreJ wentylacji 
miej<;ea robót. Temperntura w 
głębi skal przekrnC7a 40 stopni 
Celsjus?.a, a w po-ląe7.enlu z du­
żą ilo~lq wo<ly 117.ywnneJ do 
chłod2enia świdrów stwarz;ito 

- to po<l ziemią klimat nieomal 
tropikalny. Dwa pr7ewody wen­
'ylacyjne o metrow~J ~rednlcy 
na przemian tl0<'7yly ~wieże J>O 
wietrze lub wyciqgnty. nn 7.e­
Wl'!\trz dym po kn:i.dyrn wybu­
chu. 

Problem wentyla<'Ji będzie 
również bard7..o wa~ny po urn­
choml<'niu tunelu, gdy z..1C?.ną 
go zadymiać przejci.<:ł:i.nj~<'e i;a­

mochoc\y. Cały tunel 7.aopa.tr?.o­
ny -zo<;tanie w potę:i.ne apnraty 
wentyla('yjne, które wysysać bę 
dą O<l!lenl<>ne powletrz<: .i ga­
zy sp~lln<iv.re. JMn.o<•·zesn1e, co 
10 metrów rurami tłoczone bę­
d?.ie po-wietrze świeże. 

BETON Wl'F.ŃC7Y DZIEJ.O 
~kały mas ywu Mc.nt Blanc są 

tak mxne i zwarte. ~e nie m.a 

2 DZiENNIK LODZKi nr 1DS(4.888) 

Za kllkannścle miesięcy,· bo 
tyle jesu..C'Ze pot.rwają roboty 
wykończeniowe, tunel ten bę­
dzie przemierza!<>, jak oblic:zo­
no, 300 samochodów w ciągu 
godziny. Po 20 m1nula<'l1 jawy 
gt,Nl·k~ au1Mtmdą," be?. ode7.U­
walnych wznie.•-ie11, będzie moż­
na dostać się z Chamonix we 
Frnn-cJI do Vo\1rmayeur w pro­
wincji Val d'Aost.a we Wloor.>ech. 
Tu·nel ten umo>'.llwi powaimej 
q'lęści ciągle zwiękrn.ającego się 
autotnobilo\veg-0 ruchu 1 nrystycz 
nego kor7.ystnnie z o wiele krót­
s7.eL wyg-o<lniejr.7.ej, n -iż dotych­
C?.R.~ clrog·i, kt&wi wiodła wv.clłuż 
Lazu.1X>weg<> Wybf"?.e~.a. 

A „Jumbo""/ W2lo<rem swy.c:h lulr 
tagil1•·kich Pl'ZC·::l.ków - słoni Han 
ni bala - spq·(>buje s:>.ezę8cia na in­
nych p1"?.elęc7..nch aLpej•k.ich. MA 
ju~ nawet ·:1y7.nac-zone miejsce 
na„tępnego mtu.rmu - w po­
bl!i.u głośnego z niedavmeJ ka­
tastrofy Frcjus. gd•zie także 
!>"O-zi emna aut-0st.raoda J>i-zekro­
c·<y gór:;ką zranice !rancu•s.ko-' 
wioską. 

Wczoraj ole. godrz. 9 w Pa-rk:u 
im. Poniatows.ktege> na jeclllym 
z · drzew 'Zauwa:i,o.no zwloki wi­
sielca. Wstępne ślecl7.t\VQ uista­
lilo m. ln. tO'.i.sam<>ść denata. 
Jest nim .Tan Zdyb, lak 43 (Obr. 
Stali.n.gradu 18). -

• • • Miesu.kan.ka domu PNY uJ.. Hi-
po-tec2IleJ 15, Ma.ria s.. straciw 

· s2y . przytomność upadla tak 
nie„1.c:zęśliwie, że pmygniott.a 1-
mie<ięczne drziecko, które s.ię za 
dusi ro. 

• • • W jednym z mieszkań domu 
przy ul, W!e1"7.boweJ 26, odlla­
lezlono Je;.ąoe w wannie od khl 
ku dni 7.Wlokt 23-Jetnieg,o Je­
rzeiio Strzatkow,,.klego. Pra.wd-0-
podobnle w C7.Jl<;ie )cąple11 stra­
cił on przytomność i utopił się. 

• .y. • 
."\yc:i:oraj, ok. godz. 18,,. na ul. 

Ko-nstantynowskiej, r;Aerzyły się 
2 motocykle jadące naJ'.l'l-zecl\y. 
Motocykliki: Leonaro UC>?.vflskl 
(Letnia 2i) l .Tan Tylec (Rybna 
nr- 11) dorzna.Jl cii;żkich obrażeń 
ciała. 

Równocześnie wzrosfa o id 
tys. li=ba posiadaczy telewizo­
ró;w. Je-;t; ich obecn~e ponRd 
750 tys., a pod lroniec br. ma 
być w Polsce przeszło 903 tvs. 
7.arejestrowanych aparatów "te­
lewi2yj.nych. 

roku 

Basia· Borowiń·ska 
uozem.ndca Sailroly Podstawowej nr 3 

im. Tade·uS7Ja. Kości.uSl'llki. 
N~bouńs~ żał.obine ocJ,będ2ie sir, w lroścłele fNr, 

~i-z;ym w dlnuu 21. VJJIL o godz, 8. Wyprowaidrz.en~e dro­
gich n.a.m zwłok z d~u 7lalo~ przy ul. W&lmiańsldej 
nr 6'7 na cmenta.r-z przy ulicy Ogr<Miowej nastą.pi d·nia 
18. ".Dl. o godz. 17, o czym za-wia.damia.ją po~ł 
w p.teu-tulo•nym 7.>aln 

RODZICE, BRAT, DZIADKOWIE l RODZINA. 

TP • ..,. '?' n• 
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Problem nie tylko ekonomistów 

Z czego zrezygnować? 
- Iii.a wy;pa.dl wam kJ06zt b~ 

Iłowy nowego <>did®ału? fi,::_. Ponad 3 mi&my, pa-Jllile 
....,,.'e!Ct~. 

- A efekty prcduskcy}ne? 
...., 156 1loi!i wyr<'bów roc2lnie. 

..,::-; To proszę wstaiwić do 
""il~: koszt budowy .... 2 
~· zJ: i rocmia produkcja -... _1loin„. 
1 ....,.„mowa bynajmieJ nie 'ZUlYŚ 
0na. Odbyła się w Jedny1n z 
~:tych przedsiębiorstw przc­
rJ.sl?'Wych, które w kilka dni 
~ej wyistąpllo z wnio&kieni 

11~r"eyzna,nJe funduszów na hu 
d ę nowego oddzi:ału pro­

llltcyjnego. 
Cel prosty: p.rzelron,ać zjoo­
~ millllistenstwo, komi­
&Ję l>la.nowain.ia, że J'.llf!Oll)0!<0wa 
~-ilnv.oestycja jest wyją·tkowc, 
;;'"qstna, :re przy niskich na 
kladaoh daje wy90!kie eie~-dy 
ll!nJdukcyj111te. Jeśli „rybka 
thwyci", to szybkio rozpoe?.nie 
~e budowę, a potem Jakoś 
J~t się uza.sadni wnrost k"<'IZ­
tów i obniżenie efektów. 

. Cciy praeprowadztmo. Mtµa­
ł~ację kosztów :iJnwe&tyci < pję 
Cl?latk.i, akaza.to się, że wszy­
st;{te bez wyjątku reooa:ty 
Zażądały doclatiwwych run.Ju­
Stów, a ła,czna suma tyeh „rOs?. 
"1.eń" na la.ta 19~ wynto­
Sła - ba.gat.ela - 65 m.iliat-dów 
Złotych! St:ain.owii to ponad 15 
ll>roc. zaplanowiaeych ·na ten 
~"I.'! nak!łiadów :imiwestycyj­
ll.ych i pon.ad 5-kJrotmri,e prz.e­
~74 „. ~. uzyska 
rl>e w wynd,kru po:izeprow<1d2J0nej 

tlX>PI'7Jed:niJo akcji rewdzj:i inwes 
YCji, 
,Oczyw.iśaie, 11aikich żądań ?l'ikt 
~ jest w stalllliie zaJSpokoić. 
GQyby nia~t „7l!la.lazłY. się" 
~!Jeni.ąd2le, nie dyspoI1!Lljemy -
J~k wiadomo - na.drniaire.m - su 
l:'owrow, ma.terJa.łów, maszyn i 
\I.rządzeń. 2111.Ś moc p!'<'durkcyj­
llra pl7Jedsię.!:11iorstw budowlano­
illlQnta.Wwych nie bardrLX> wy­
~2la na wyi'.c<'IIl>Bllloie mitwier­
d210onych dio l'eali.zacj i . i roz.po­
~tYcil już anW1e1Stycjt 

„ 
1 

Z mego Wil~ · Zl'CtZyg>nować? 

OPERETKA ŁODZKA 
wznawia 
działalność ., 

Po ur.Lopowej prrrerwle przy 
s~ępuje do pracy zespół Pań­
ISl•wowej Operetki, który J ~ 
hm. wystąpi z melodyjną, npe­
tet.kl\ Abra.ha.ma „K wiat Ha.­
Wa.i" , Operetka ta irra..na bf)­
d·1.ie do 26 sierplllia, po C'Zym 
łlą aiiisz wróei wodewJl Win­
%ntei;io Ra.pa~kli<l.l'O syna 
„Ja tu n..ąd-zę", C'llYli „Rema.o.' 
banJ majstrowej", 
\\r Na. 2ld.i~iu Krysi.-yna Nyc­
.,;onk<> i Ectward Adltt w 

""-Wi.ooie Hawai". 

!l9.l!"1Jfqctt 1»1sąąmłill) 
Irena Gum<>W&ka - żyde ~ 

"tar<>ścl - WP - zł -18. 
Autorka ujmuje w !>!'IZ-ek·roju 

historycznym rewelacyjne po­
~kiwania „eliksi-ru mlo<:I.ości" . 
""':laje h J.gien•ic7'1\11..zdrow<>tne 
?.a~a·dy o.rgani'7J:>Wania życia co 
<l'Ziennego, mające n" celu ?.ą­
~Obieganie S!ZYbkiemu stat"Zeniu 
s.ię. . 

lloi:nan Zrębowlez - Sp.otka-
111„ z czasem - WL - zł 20. 

ZbJó,r w&pOlmnień dotycw,cy>C'h 
~b 1.a•k zn anych, jak: Sien•l<ie 
S 1~. Ot"1,es·~ko\~ta., · Padere-tv .r;iki. 
t:it.r. Tu Wlm. Au~o.r, p!'Zedsta­

~r!C i el naj s·t:a 1~-ego potkoJenia 
'fe ra tów p ob9kich., jeden z c·d 

: rYW>ców Norwida i 'l'.nakomity 
!Ił .a w e'fi7.iarz - dużą ozeŚIĆ życj.a. 
~?!!<iz<l n a po.::!-różach p<> świe­
t>'~. D a .i e w sw-ei 1>ra-cy ob-az 
..:::1.'J;, 'l'. poczRtku XX wieku, 
--~!i, Włoch, 'l'u.nisu. · 

Ba.. z.a.pytać la.two! Oięć d<.>loo 
nać jednak ~ba. choct>a:L.by 
po bo, by utrzymać :zmnilerzo­
nie proporcje ~u c;io<.;ho­
d!u nairodiowgo, 

Naj·~ym l'OIZlW!itąz.amlem 
wyda:Wał<'by się rue OOJJUŚQ. ć 
do bwi'OWy DJOwych -. obiektów, 
11Jie praewti.dz.i.runy<ih w planie 
i nie pO!Sliadających je.sz=e do 
:kn.lmenitacj<i, Pro.stQota taltilego 
l'IO<ZJUmowainia jes·t jedln.ak c~­
sto tylko pororna. Niektóre oo 
wtirem z tra•k.iich wlaśrui.e i:nwe.s­
t;, cjd wy'llliJkadą· z dro.lronanych 
osta:tmii<> odkryć geologicznych 
i dotyczą roizbuclKJiwy na.~;:,ej 
bazy $UI'IOtWoowej. Praecóeż. od 
rorz.budowy I WJ11ki0rzy1S~ni.1. 'IP. 
nowo odkrytyełi złóż ropy naf 
!owej, miedzi, węgła .b>k.sują­
cego itd. za.leży w przyszłotici 
szybki rozwój gQispoda.ncizy ca­
łeiro kraju. 

NieslusŻne byl10by także skt"e,~ 
len.ie lruib praasuwa:!11ie 'W c-~ -
s'e mwestycj.i ni.ezbęi:intych dla 
wywtią?Jamiia się ;i: zawattych 
u.mów ~dlzynarodowych, · pi-~ 
widują1cych ®· e!t~ na­
&yoh wyrobów aJbo<-współ~ra­
oę z za.grairui=ym : produc-an­
t.em. Nie wydia.je się także oe­
.bawe ws-1\rzymy•wa.rnie - .inwie.s 
tycji poważme j<uż zaawa.n.se>­
wainych, by zrammst nich budo 
wać :inne, bairdziej potr,zebne 
obiekty. O~by to slł'atP 
.PODiesionych już nakładów lub 

bezużył«-zne Wh mmrorheolie 
n.a dłużsey ~. 

Nlie oo pomyśleaią jest wre-
szoie ' .reduik.cjra :iJnWEStycji 
m1EISl2lltan;owyoh, l!POCjaJnych, 
sZJlrolnych czy loomU!lla.lnycn. 
Ploitrze?y &PD!beczieństwa w tyin 
21a>kire.srie są wciąż j~ bar­
~ ~U!Że, a ~ ich za.spo­mJ eno.e 19taall()IW't jlSltlottny e.Je­
men;t ~ia PQ21JOmu ży­
oiowego ludrnloiści 

. ~w,;ąza.1111e Pow.illlJl1Q orzy-
niesc d'Okładna a.n.a.liza i sf}ick­
eja wwzy.stk.ich obiektów mwes 
fyeyJnyeh. Porówrn.awcza ocena 
afek~ośc.i. p°'51ziraegó1nych J·n 
westycJ1, dokQ>adlllse roe.w.aże1'J;e 
możilli1W1Aści .Z.W ęk..'>'.Umha pM<i l1 k 
cji dlrog.ą np lepsiooj corga111Ji:za­
cjd procy, a me budiYwy n1()1We­
g<> zatldaóu . ~ di<>prowadl<i. nie 
wątp~tw.ie do wył0I1Jien1ira tyci! 
· in~ji., lkltóre m,o.żna będzie 
skrr:$1rić oa.łrkrwioie .bnh prZ€S11.1 
n.ąć na okll'le6 póź.nrlre jt.STZy. 

'Ilaikia arna.J1irza, lub j.ak kt·o 
WJ01,'i., weryf'i~ja. nie powin­
na być akcją jed!noa:airową , czy 
I.eł: przejpt•owad7.ill!ll,ą spo.road yc.z. 
llli.e od cm&u do. C7.Ą6U, Pow.01 
n.a · stę stać l}erma.nentnĄ regu 
1._ po,9'ęp0wa.n1.a, met<>dą pla­
IV'Wain.ila :im westyc ji.. 

Wyda.je się jedJ!lJalk że . i to 
1l!ie jest je.w.cz;e ~wiązan'.em 
oa&owlfym. Mażm.a mieć istot-I 
nie zarStrze7..enriia oo · Ó() samego 
tS~~u :!lirnan.s<>Waitllia :inwesty­
CJl, Nliieoprooe;n,towarn.i.e dotacj•i 
p.1Jń..q~w<>wych ju-ż w ' z:a•l0/Ż€111riru 
me $P!l'ZY:i>a rac.jromaa:llJemu gos­
JX><l;Mowra111Ji1U rundUS7'ami Dla 
kar7..dego bowtiiem ~ębior­
stwa,. które chce zwJęksrLyć pl't> 
clrukqję, 11JajłatwiejtS1Zą - i naj­
t~ńsl..ą! - <N'ogą iest wyslapie 
nne o n:l!Zbudlowę isłn4ejącego 
2alk:ładtu, budowę nowych wy­
dlziiarłów;, hail. produkcyjnych .it•P· 
Po oo m.arr>twlić · się o wy koczy 
stamr.e itsilllliejących rerrerw pro 
dukcyj1nyoh, o l><JIP!'aWę orga­
ni,.-.acj1i pracy, u&pra1wiru:.e>nie 

technolqgii itd. To są .spraiwy 
kłiopotliiwe, WYmag.ająoe zachrt>­
dów i.„ wydartków. Na.tomjas t 
inwestycje nie Przedsiębiorstwo 
nie kOS21tujl\o. a . l>l'ZYDOS'ZI\ ba!·­
dzi.ej wid007.ne elekty produk-
CYJl!lC. . 

]'a pal'a?°ksa1n.a .sytuacja wy 
n.I.<..'\ wlasnne z nllewliaśe-iwe"'o 
syst.emu finansowania. - inwe~'il' 
ej!. Zmiaina t.ągo ~st.emu pe>­
zwoli n.iewątpliwt:e lep'iej wyko 
ray1sitać WS!Je>.lk1ie istaióejące w 
n-.aisziej gnspodarrc-e możl•il\'ll'o.śc'i 
i vezierwy. bez korru!~n«JŚ<li po 
dlejrmNW'alnia il!lWestycj.i.. lub 
przy 2'in.ao7mym og.re.rn:czeni1u 
·'eh 7Ja.krie,su. 

I je.s21c-zie jed111a uwa1ga, Z br-'l 
ku - w poc?,ą.tkowym stadkim 

dlolkiład'l1ej doku.men ta<:}i , 
koo:?:t irnrwestycjd okireśla S.:ę 
szacurnkowo. W naJłep.szej na­
-t wi~ robiony szaeune.k 
mo?',e się później Oka011ć nie­
ścisły Jub b~ętłny, Na wzros t 
kosztów inweS>\ycjl mogą mieć 
ró'W!l11'.e-.l duży wpływ zm-'a•nv 
C€!11 z;aopa.t;rz,einiowych na ry·ń­
ku wewnęiirznym, jra>k równ'•ei 
roch oem. n1a rynkacll świia~o­
wych. a tak7'e SZ1ereg j.nrnych 
CZ.VITT<ników. 

Zm'rarny fak'e mr'li'?<\ i bf)d~ 
za.chodzić. Zyo··e nr'e 00°.ka aż 
pndję.f:y ki1lka lait t•emu zam 'ia;r 
i'11we&tycyj'l1y Zio.starnr.·e w ewe·j 
p'ierwot.nej f='ie oot.a.tecz.:-ir·re 
z:ren.h'1vJ1Wainy. Potw'1E'r<liza t ,) ko 
nieC'1lllość stałej a,nałi:zy i k1m­
troli propo1M1wa.t1ych, rozpucz~ -
nan:vc.h. a fa.kże już rea.Iizf)w·•­
nych linwei9tycji. 

. Jlom.ą,.n Frenkcl 

Łódzka „ELASTICANA" Nożycami przez prasę 
na rynku kanady}skim NAGRODY 

Jak donosi „Gazeta PornOl'­
ska", pracownicy Bydgoskiej 
Fabryki Akordeonów otrzyma­
li od ministra kultury i 
sztuki li nagród za urucho­
mienie nowej produkcji. Oka­
zało się jednak, że wśród na­
grodzonych był tylko jeden 
pracownik, który rzeczywiście 
bral bezpośrednio udział w 
uruchamianiu tej produkcji. 

mieszkańc1 Sosnowca. otó!; 
jak informuje katowicki ;, Wie 
czór", przez miasto przejechał 

·rozśpiewany karawan. zamiast 
„requiem aeternam ·• z kat"awa 
Ml dobywał.a i!lię sik.ooma pieśń 
„Szla dzieweczka do lasecz• 
ka". To harcerze, udając się 
na obóz letni, wynajęli kara­
wan z przedsiębior.;twa po­
grzebowego, ponieważ nie mo­
gli się doprosić PKS, aby im 
wypoi:yczoł\o autokar. 

W6,nJ.d wysyJ.a.nyeh na wy-­
stawę do Kamady modeli, 
7JDa.,iodu je 61~ równi e;i: bia-l·a, 
• barwi-e śnie-gu ga.rsooika 

ze 108 JlfOO, wehl.y. 
Foto: T. Radecki 

J 
edymy w kraju. zaklad 
produ.kujqcy w krót­
kich ooriach ele.ganc.Jcq 
odzież dzi.atnq - „E/.q.'5-

tlca.na" w Łodzi,. część swych 
protOftypowych 'ln-O<deli wysy­
ła obecnie na wy1Staw~ rJ,o Ka 
nady. Są to róż.nego rodzaiju 
suknie i garśo'11ki, w kolc-ra.ch 
przerw<IJŻ.nie pa.s.telowych. dzia­
ne ze 160 proc. wełny. Po­
s-iada:ją najmodniejszy krój i 
fa•ron. 
Wśród WZ>OTów na szczegól­

nq uwa.gę za!Sllugują garsonki 
z me-ta:lieowami -nitką . tzw. 
()/J.romofleksem, które n.adajq 
się na różne·go rodza·ju okazje 
do wytwornych przyjęć wtącz-
11M?. 
Notvo·§clą, któr.ą erkspon,ow.ać 

będz-ie „Elaisticama! ' oo wys·ta­
wie w Karna<lzie, sq także bia­
Łe, o barwie ś n-ie.gu r;a~·s0'/1.ki , 
wylc.ańozane deiliilva.tnq koron­
ką z te>j samej nici co ca.la 
dzia·nilia. . Do pra.ktyczm>iej 
szych, ale -nie mniej l,admych 

• modeili, zaliczyć trze•ba 1tzarą 
garron.kę •z oolcladanym·i marn­

. kk>ta.mi i kOOnie·rzeim. Dodiadrk·i 
te sq d,wubarwne, d.zi4ine w 
pasy. 
Wejśck na 1"!/M.k zag-rainkz­

ny umo,żliwi;l.y ;,Ela.$ticanie" 
za•instalcwan.e w tym rokm 
no'we urządze'11ia i m<11szyny. 
Wioska maiszyn.a „Rimoldi", 
M. której jednocześ-nie wy­
twarza się sześć taśm różnyc-'1. 
WZ0'7'ÓW korońek, przyczy.nU.a 
s~ę do powstamia now-v.ch mo-

~ęckowsk2 
W końcu Upea br„ po go-

trwałej, ciężki-ej chor-obie, zmar­
ła w Lodzi M;aria WięeJ.wwstka, 
wieloletnia aktywistka Stronni­
ctwa Demokratycznego, znana i 
7.asłużona działaczka oświatowa, 
szczególnie w dziedzinie P8Y· 
cholo.gti, której poświęciła więk 
szą c-~ęść swego życia. 

Maria Więckowska była żoną 
za.moi·dowa.nego przez l>iUerow 
ców w Oświęoimiu płk. dr sta 
ni.sława Wi~ckow&kieg-0, znane„ 
go przed wojną w Lodzi leka­
r7.a-&pOlee?nllra, naukowca i cizi.a 
łacza P-Olitycznego, zal<Y.i:yciela i 
pierwlS.'l.ego prezesa Klubu De­
rn1>l<ratycllmego, a następnie 
Stronnictwa Dem-OkratyC2lllego 
w latach 1937-39. ! 
Już w roku 1919, Ma.rła Wi~- 1 

kowska„ :1: zawodu nauczyciel- I 
ka, organizuje w Lod7A ple<rw-1 
szą w Polsce Prao<>ownię Ps~'­
chologkzną, którą kierowała 
p1·zez 20 lat a.ż d1> wybuchu II 
W<>jny 'wlatowej. Jest również 
organizatorką Pora'lłni zawod>o· 
wej i Towarzystwa Patl'Oł1atu 
nad Młodzie:tą Rzemie51niczą i 
Pnemyslową, a także organiza­
wrem I długoletnim prezesem 
'1'1>warzystwa Psydt<>logicznego 
w Lodzi. 

W okresie okup~ji, wysiedl-o 
na z L?<1zl w r. 1939, pracuje 
w Radzie Głównej Oplekmiczej 
(RGO) w Warszawie. 

Po wyzwoleniu wraca do Lo­
dzi i JU'J: w styczniu 19ł5 roku 
przystępuje do reaktywowania 
PraCQWni Psychologiemej i To­
warzys twa Psych1>logiczneg-0, w 
których d<Oiala na stanowiskach 
kler·1>wniezyeh do ostatnich lat 
życia. 

PL"zez cały okres jest róvt:Hl­
c~ei<nle e1.ynną działaczki\ Stron 
nictwa Dem<>kra.tyezoego. 

W pogrzebie Marii Wit:ekow­
skiej, na Cmentarzu Powazkow 
skim w Warszawie, ucze<'!tnlczy 
la dol-;gacja naczelnych wla<'lz 
Stt>o.-.nictw.:t, " wlceprzewo·dni­
czącym C'K SD, min. Lc1)ftem 
Chajn<'-rn Maz p~.•tawlci-ele 
Pre~y<ll„m: W<>J. Komitetu SD 
11' Lodzi. 

de<li o specj(J)lnvm wv7«m­
cze"1iu. Maszvny ~ u­
możliwiły produkcję taik obec 
nie modnych dzi4'71in w.rorz11'5-
tych . 

Na Targach Poznańskich za­
kupione zosta.iy dals-ze ma­
szyny. ob.e.cnie zna.jduje się w 
drodze an11ie•l1tka 17Ul•SZ1J71a ża­
·kardowa, która będzi.e pro­
duloować dz~ny o różnych 
lvolorowych wzorach i s-plo­
tach. DrugVm nowym uTZądze­
niem za.lvupw1!1)1m na 'l'Mgach 
jeist wło·s·ka maszyn,a do p-7'0-
d.u kcji gumowych korone>k do 
damskich pa·sów e>lootyc.znych. 

Oj, ja;k my to znamy, z11<1-­
my. 

KARA W ANEM NA 
WYCIECZKĘ 

Dość niecodzienny widok e­
gląJali p1·zed kilkoma dniarr..i 

TECHNIKA . ' ' 
·""iff-'i;jtff,\lflf,W':,. 

Cudowna l1mpa •.• nie Alladyna 
inne nowości „Famedu" 

Na O>!;!ta.!Jnim Mo&kiewskiim 
Zjeźd;zi·e Onko·logów, z dlulżyin 
zainterres.owa111iem spotkał B>i>ę 
apa~·a.t sikoru;.trUJOw.amy w Lód1z 
kich Zakładach ,,Fam.ee!". Jest 
to lampa ~iem·iowa z kame­
rą telewizyj!llą, która t.a.m.s.ta­
lowa.na na sali o,peracyjrnej, 
trarn&mirtuje przebieg operacji 
w:prn.s.t na sale wYkla.dowe 
a.ka.demi~ medyczny>eh. 

- Czy a.pa.rat ten przygoto­
wa.nf już jes.t do wprowadze­
nia do produkcji? - za.pytu:joe­
my irnż. Janusz.a S ierakowskie 
go, zastępcę ki&"<>W'l1 1'ka Biurra . 
Kom1S•tru1kcyjnego „Fa,rnedu", 

- Pierw.se.a .seria 40 lamp 
be.z-cie niowyich go•to<wa jes.t }uti. 
do ak.'loplo.a.tacji. Czeka•my t Y'l­
ko na zarłlwier'dzenie pt·ototy­
pu przez Komisję Oe>eny 
Ww.rców .Artykułów Medy>cz­
nych Miini!SotfilSl~wa Zdirowia. 
Ma.my nadziej~, że wot>-ec po­
zytywnych o.pill'llid, jak!e lam­
pa nas.za zyskała u wybi·tnych 
przedis.ta.wicieli świafa med.ycz 
ne.g-0 w M-0.s.kwie, nie będJz ie­
my c·zekać zbyt ditu.go na 01Sta­
teczn.ą decyizję z Warrsa:a•wy -
iinformuje irnżyinier. 

Cuido-wna lamipa (nie) AUa­
dyrna, jak ją na1Z,w1aliśrny 
umiorwin.i>e, n.ie jas.t je:ly111ym 

U$pll'a.wnienlem techniicz,n1ym 
tu.tej.sizych racjornahzatorów. 
Pracuje się m. i.n. nad kon­
struikcją apaora<tu ul tirardżwię­
ko.wego do tecapii !J'!':ZY sicho­
rzeniaich takich, jak lu.ml.Ja.go, 
nad a.para.tarni z dz:edziny 
technfilti impl.l!ls-Olwej i irunynu. 

Lu.dizie, którym zarwd>zięcza­
my te tak wa:ime dla m.;idy­
cyrny-i zdirowia ludZJkJiego wr.zą 
drzeńia - to pracownicy Biu­
ra Kcm..sitruikcyj-nego, m. im. 1n­
ży.nle1roiwie: Janu.s.-i; Siera~wrw­
siki, Albi111 Kwioecień, Jan 
Ekler, ko111..s>trukbotrzy: Wlodei­
mierz Kooz,el, Wiła!dyisd.arw 
Umieja, Kazimie.m Fe.ndJod i 
im.n.i. 

Im t.o właśnie, ocaz wielu 
pracowrn.iikom z ró:imych d>zia.­
!ów p;od1lllkcji, lód·~i „Fa­
med" za,WldJzięcza ,s.w1ą dobrą, 
krajową , a OiS1talbnlo i .świato­
wą ma.rkę. Wyiroby „Famedru" 
prod11.1uwwane są bo.wiem n .e 
ty•lko d!la. ltrra•jru., ale 1 dila za­
gram-i.cy. •W ciągu <JStatinid1 10 
1-at pla•n produkcji apa.ratów 
medJy.::1ln)"Ch w „Farmedzie" 
wM&..<J o 500 proc„ zaś pro­
duikcja na ekspod o .200 proc. 

Gra•tulujemy i życzymy dal-
1112'.y>eh a.u.koc.sów. 

(wyMJ.) 

Rok ·po Punta d~l Este 

ANKIETA 
N A JUBILEUSZ 

„Głos Wielkopolski" przypo­
minając, że za miesiąc roz• 
poczną ęię X Jesienne Tar„ 
gi Krajowe, proponuje, aby & 

okazji tego malego jubileuszu 
rozpisać ankietę wśród produ­
centów, którzy by odpowie­
dzieli na pytanie: „Z jakicb 
przyczyn nie wywiązalem się 
z umów zawartych na po­
przednich targach?" „Dlacze­
go nie dostarczyłem na rynek 
towarów w uwzględnionym a­
s0rtymencie, ilości, ustalcmycil 
wzorach, kolorach mode­
lach?" 

Py tam·ie to odnosi się ró-tD­
nwz i do naszych lód.z.kich. 
producentów. Może któryś ;: 
nich odpowiie? Chętnie służy­
my miejscem w na·szej ga• 
zeicie. 

STRAJK RATOWNIKÓW 

Plażowicze, którzy w ubieg• 
lą niedzielę zjawili się na so­
pockiej plaży informuje 
„Dziennik Bałtycki" - ujrze­
li duży napis, że od godz. 1ł 

ratownicy przerwali pracę. O­
kazało sie, że powodem było 

nieotrzymanie wynagrodzenia 
za godziny nadliczbowe. 

Oczywiście, najgorzej wysz­
li na tym pla.iowic.z.e. ·Odpo­
wiedni przeip~s móWi b()Wieim1 
że l>elz obecności ratown ilk6w 
nioe wolno 1rorz~ta.ć ni•kh-> 
mu z kąpi.e>li w 71Wl'ZU. 

Sojusz a rzeczywistość ·----... ------~ 
D 

obrze wi.ado;Uo, ł.e z tłumaczeń 
wychodzą nieraz dziwolągi, n4epo­
rożumienia, nonsensy i paradoksy. 
Mogą się również przytrafić sfor-

mułowani-a, które nie śniły się autorowi 
oryginału. Prezydent Kennedy, ogłaszając 

·w marcu 1961 roku plan materialnej 
pomocy Stanów Zjednoczonych dla kra­
jów Ameryki Lacińskiej, . nazwał go pięk 
nie brzmiącym sloganem: „Sojus~ na 
rzecz positępu". 

„Alliance .for the Progress" po angiel­
sku, „Alianza para el progreso" :- po 
hisżpańsku. Tłumaczenie wierne i jak naj 
bardziej poprawne. Kiedy jednak po dłu­
gich miesiącach wyczekiwania okazało się 
iż rozreklamowana pomoc nie zapewnia 
żadnego postępu jej potrzebującym, na 
murach miast Ameryki Lacińskiej za­
częły się coraz częściej pojawiać napi­
sy „Ąlianza PARA el progre!lQ" - „so­
jusz wstrzymuje postęp". Bowiem ów 
wyraz „para" ma w języku hiszpańskim 
podwójne znaczenie. 

Prezydent Kennedy nie wiedział o tej 
dwuznac2lności i zapewne nie przypusz­
czał - głosząc swą koncepcję - że za-' 
wali się ona niesławnie, zanim pr&.ktycŻ­
nie 2laczinie istinrleć. W tych dniach nie­
powodzenie „sojuszu na rzecz postępu" 
jesit czołowym tema.tern cal-ej prasy ame­
ryka?skiej. ~Ó"JJIJ.e dzienniki, na różn1 
sposob, zwala.Ją za to winę na różne oso­
by i kraje. Należy jednak przy .tym zaz­
naczyć, iż nie brak zarzutów pod włas­
nym - to znaczy amerykańskim - adre­
sem. 

... _____ , ____ . 
te cele polityczne, jakie · wiążą z tym 
USA, gospodarczo-społeczne odrodzenie 
Ameryki Lacińskiej wymaga wkładu rzę­
du 30 mld. dolarów w ciągu najbliższycl\ 
10 lat. Uchwala z Punta del Este zmniej­
czyla tę sumę. i to w teorii, do 20 mld. 
dolarów. W tej teorii na amerykańskie 
banki, podległe rządowi, przypadała kwo­
ta ponad 1 mld. dol. rocznie. 

Co natomiast wykazała praktyka? We­
dlug najświeżuych danych amerykańska 
„pomoc" dla kraj.ów na poludtiie od · Rio ~ 
Grande (lub Rio Bravo, jak kto w0li) nie 
przekroczyła 500 mln. dol, przy czym w 
kwocie tej mi~zczą się wydatki, wykra­
czające daleko poza ramy realizacji „so­
juszu na rzecz postępu". W końcu lipca Kon 
grns USA zatwierdził górną granicę owej 
„pomocy" na surne 600· mln. dol. rocznie 
(czyli obciął o polowe sumy przyrzeczone 
w Punta del E9te). Mało tego. Uchwala 
Kongresu zawiera nader istotną popraw­
kę, która przE:widuje · natychmiastowe 
wstrzyma.nie „pomocy" dla t.ego kraju, 
który przeprowadzi nacjonalizację włas.< 
ności amerykańskiej. O przywróceniu kre­
dytów ma decydować wysokość odszkodo­
wania. Oczywiście, wysokość, która bę­
dzie odpowiadała dotychczasowym właś­
cicielom z USA! 

T a poprawka spowodowała ostat­
nio poważną różnicę zdań mię­
dzy rządami Brazylii i USA. Fak-

o 
- tern jest, że amerykańS>kie kre­
dyty dla Brazylii zostały faktycznie wstrzy 
mane . . Oto najbardziej aktualny przy­
kład tego, w jakim stopniu „sojusz wstrzy 

czywiście, pełno jest przy tej o- rnuje postęp" ! 
kaz,ii wszelkich zestawień i · po- Rocznica, jakoby zbawiennych, uchwał 
równań. Naszym zada.n.iem jest z Punfo del Este mija przy wtórze ame-
przytoczenie konkretów. Wygląda- rykańSikiego kociokwiku. W Stanach Zjed-

ją zaś one na9tępująco: 17 sierpnia 1961 ~oczonych szuka sie na gwałt winnego 
roku zakończyła się w Pun.ta del Esite f1>aska całego przedsięwzięcia. 
gło.śna konferencja Międzyamerykańskiej Chyba rozsądnie ujął zagadnienie roz-
Rady Gospodarczo-Społecznej. Końcowa chodzący się w wielomiliionowym nakła-
uchwała zawierała deklarację i szcze- dzie tygodnik amerykański „Times", któ-
gółowe postąnowienia odnośnie dziafania ry w ostatnim numerze z 10 sierpnia po 
przyszłego programu „sojuszu na rzeez prostu napisał: „Każdy zdaje sobie spra-
postępu". wę. że za dużo mówiono o tym. czego 

Pomińn:1Y. wzniosłe slowa uchwały Cho- dokona ,.sojusz", natomiast zbyt mało, w 
d~i przeciez o konkrety. M. in. mówił o jaki sposób zrealizować tak wysokie am-
mch rok przedtem Fidel Castro stwierdza bicje". 

_ jąc krótko, że pomijając już rzeczywis- A. PAWLIKIEWICZ ~~"~-~~,~~~-~~,~~~,,,_,, ____________________ ~ 
1>~~-~NNiJ§; -Lói>zii nr J.96 t488._ -r 
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PRÓCZ..,. SOBóT 

HALASY W KINIE 

P. B.: Denerwują. mnde 
t;~edzi., którzy w kinie, w 
C21asH! wyświetlani3. film u 
~ija,ją, ouikierki, hałasują 
i rorzmawiaJą,. 

RED.: Istotnie, nic t<lk nie 
prz;~kadza w cza.sie filmu, 
j<Ji\t niesforny sąs'ud. Myśli­
any, że Pański ipostulai, a,by 
;Przed searnaem wyświe,t:Jać 
makietkę z apelem o zaoh-0-
iwanie ciszy pa'.vli"\;en &!X'­
t!kać się ze zrozurn;emem 
Za(!'ządU Kin. 

r.k'l) 
OO ltOZUM TO GLOWA.„ 

J. N.: W Warszawie wy­
miemaine są za odpowiednii 
dopłatą syfony z metalową 
gwwk4 na obecnie używane 
z gl.ówką 'Plastikową. ~Y w 
Lodzj nie można pr.teprowa 
dzi<l Podobnej akcji? 

Jteod.: Sprawa jest wa.rea 
:ziachodu. gdyż syfonów nie 
m&ny w lecie zbyt dużo, a 
wiele z njch. z główkami m.e 
talQIWylffii, bezużyteaznil"! po­
niewiiera się po kątach. Tyl 
ko kto się tym zajm'.e? O= 
kujemy odp<l'wied21i na pyta­
nie od za.ialterooow-anych 
czy?lillli.ków. 

(jk.) 
DYSPBNSA 

Z. M.: Dla0C"llego nie zrea­
ł lilzo·wanio w Lomi uchwały 
.ł Rady Mltnistrów o po~ą~- . 

nłu niekit.órych wydrzlialów 
Ra.dy Niairodo•wej m. Looo1 
i Wo~ódlJkiej Raid:y NaJJ."0-
dowej? 

RED.: Lódź, podobnie jaik 
Waa-szawa, zostala zwo·lnio­
na od obowiązku 1-ą<:zenia 
wydzilllłów roinictwa, OIŚ\via­
ty i kultury. Wojewódzrtwo 
u.tern ma swoje i mia.sto 
:9Wode. Prz)'{:zyin jest bardzo 
wiele. Je.91i cho<lzi o rołni­
dwo zadecydowała m. in. 
tró!nica w uprawach. Ro•lni­
cy miasta w swojej zdecy­
dowanej wię.kszo.ści zajmu­
~ą ,s.ię ogrodnictwem i pro­
rwadzą w ogóle nietYIP'O'Wą 
dla wojewód7ltwa go&})(ldar­
lkę roliną. Jeśli cho.c:Lzi o ku­
II'atoria, t<0 oba są taik roz­
·hudowa.ne, ie komasacja nie 
.przyniosła.by korzyści, a 
wręcz przeciwnie - Sltraty. 
Sprawy te w naszym mieś­
cie by(ly szeroko omawia­
ne na po6ied.zeniach rad na­
rodowyc<h a wynilk tych na­
irad za·ak.ce4J'l:owany został 
prze:r: najwyższe czynniki 
lPańsłiwowe. 

(ikl) 

POMOO DOl\IOWA 
POTRZEBNA 

Oo,: Gdzie mieśei się po-
średnktwo praicy pomocy 
domowych? 

Red.: Zgloozenńe. kanó:y­
diaitek ohc.ących podjąć pra­
ce pomocy dQ111J01WYch, jak 
rówmóeż wol!nych m~ejsc 
przyjmuje Wydział Zatn1d­
J:l!ierna Prez. RN m. Lxl-zi, 

' UJ!.ica w ól<l1Jańsk;a 49. tel. 
31:1-82. Ntestety. miejoc wol 

, ~ nyich jest zna(,:Zl!l.'e wi~ei 
SZ!koµul w tym, że k<Jb:e­

' ty bal'ÓZO nrlechętnJie pode.i­
' mują tego rodzaju vracę, 

1 mimo 7ie wymagro&en!Le j :!'St 

sbo&.11!1lloowo wyroicie i waha 
stlę w gran.ioach 400-5f•O zł 
m.iesię<l'lllli e plus caliww !ie 
wyżywdenie. 

... ------.....:-------
Listy kolonii 

Wydawałoby się, że niile prostszego jak kup.ić meble. 
Magazyny łódzkich sklepów m E'blowych nie świecą pu­
stkami. TyJko wybierać. Osobie b~rednio nie za,i!!1-
teres<m-·a11e,j za.kupami spra,wa wydaje się prosta, Ina· 
ezej wygląda rzeczywistość. I oo innego twierdzą ei, 
którym w udziale przypadło dokonywa.nie wlaś1i.Le ta.­
kich zaikupów, 

TYLKO KOMPLETY 

W lódzlk:!ich sklepach W0je-
wódziklego Przoo.siębiomtwa 
Haindlu Mebla,mi ma.gar.yny 

SO<k:i polysk. nie zabeZipieczC>ne 
sZiklern za 1500 z!. Nabywca 
takiego regalu zniszczy l:l<'>b:e 
ksńążiki i stwOII'Zy w do­
mu jes:zcze jedno siled1is·ko ku 
rzu. 4600 zł kosztują re.ga.ły 
pseudo-'!'lowo~e. K111k;a zbi 
tych wą..."lkich diesec:nek, gdzie 
ruegdzie zasbo1111iętych k0lom­
wą tekturową płytką. N.ie wia 
domo oo w tym 7.mici<:::ć. 
Miejooa. zajmuje dużo. a poży 
te-.k nć>e<Wi>elki. N.ie na tym 
:IX'lega Il/OIWOCZ-esll110\ŚĆ, 

SEGMENTY 

Jeszicze goo~ej jest je3łi cho 
~ o meble w .segmen~ach. 
Jeden segment składają.cy się 
z jednej czy dwóch desek 

z ukosa 

kosztuje do 200 zt. Zrobić z 
nich mur.i:na wy'ąC7Jll•ie 9 olki 
na k.!;1 iąUti. Malv wybór rów­
n:eż foteli pojedyńczych. „A­
daś" oferuje np. bMdzo hrzy:i 
ki fotel (niebieski plusz z 
czerwonymi wypustkami) za 
ponad 1000 zt. Trziaba s:ę sp" 
ro n<tJbiegać, by w którymś ze 
sklepów coś odpowiedniego 
dJobrać. 

Szafy 2-dirzwiowe ()Wszem 
są, ale brzydkie. Nadające się 
tyiLko do biura .i to nie do każ 

<legio. Olbrzymie 3-dnwLowe 
la.n.dairy. Korzyst:ndej je;t 
między nami mówiąc - kup·1ć 
je w k-O'miiSie meblawym . .Przy 
najmniej wiadomo, że solidna 
l'IC"1bota. 

Nie wiemy, gdzie Leży przy 
czyna tego sta1r1u rveczy. Arlf 
kułem tym pragmi'emy tylko 
jesu:ze raz zasygnaliilzować, że 
:n.aj ·wyższy czas. by meble by .. 
ły na k.a~dy gust. by jch ku­
powanie µ=estalo być udręką 
i przypoa:nniieć, że no.'.l!rmy Pne 
szkani-O'We obow.i.ązują rów­
Ill1eż wytwórców meb.l!i. 

(al.) 

rzeczywiście petn.e. Ale ekspe 
di·aTICi oiecują tylko kompleły 
Ja..<me, criemne, go=j lub le­
piej wykoń=.e, bez J;ub z 
wysokim połyskiem. Ceny ni.­
czej też wysrMiiJe. Więksia 
częcić kompletów „n.owoe.';(.;S­
na wa". Robi!One pod nioW'<JC"m.ś 
niejsz.e gusty wącą tamdetą. 
Są ]JKllZa tym n.i.efUlllikcjonalne. 
I ao z tego ż,e zapeb11ają 

szcwlni.e mieszJcain:e (Z\vla­
s:oozia jeśli ISlię dySIJ'(muje tylko 
7 u.stawowymi met.ramtl). kiJe­
dy nie baa-d-z,o wjaidomo jak w 
nr'.ch pa.mieśaić doby-tek, Zoba­
czy1iśmy jeden tylko Jadny 
komplet sy;piialny. Naprav;d~: 
nowoczesny. es·tetyczny, Pre­
cyzyjn;ie wykończony. Mebel:Ci 
można przestawfać i ukJa,d,ać 
w dowiolne ko0mpozycje. Nie-· 
które częśel baw.i.em składają 
się z segmentów. N'e ma w 
nim trad)"Cyjnych łóżek, Z!O­

stały zastąp:on.e ~ekkimi zgrab 
.ny.mi taipczanilkami. Nic- dzi•w­
nego, że lrom1P1lety te mimo 
niebaga0te'1n.ej ce:n.y (16.;,{I{)) „idą 
jak woda", Są pnodukcji czes­
kiej. 

Kiedy wystawy 

Argument, że na.szych plas­
tyków nie stać oo. .vaprojei\.­
tmvianiie tak.ich meblri. nrikogo 
z nas nie przek<'ni'.ł. w ·mteli­
iśmy bi~~vii1em na wystawach n:r 
gamizowanych w ró~nych miia 
stao.h bairdzo ładne meble pol 
ekie o<l lait je<lnalk będące 
tylko prot-otypamd. 

POJEDYŃCZYMI MEBLAMI 
JESZCZE GORZEJ 

Nie ~ystkim jednak o1(po 
wiadają meble w kompletac:1. 
Stwiet'dzi"~dśmy, że najtrudniej 
j69t kupić ładne miebile p<l-je­
dyńcre. Bardrz.o 1lru<lino o wer­
salki (ze skrzyilllią na pośCILe-1). 
W ez>asó.e na~go !Mjdu p::. 
sklepaoh ten mebel znaleźli­
śmy tylko w magazynie przy 
POO<trkowskde .i 248. J €1Ś"li j'U:Ż 
są, to tylko w lrompletad1 al­
bo po:kiryte brzydiklim materia­
łem. ooliiid111Jie obudiO'Wane drze 
Wen1 . Nieelegaincitie. To samo 
z tapczanami,. Wybór bardzo 
mały. 
Nde ma in'>wndci biblk•te­
CZP....k. Sklepy ofE!!"llją nam p<:)l 
ki na ks'ią,ilkli, oiemai.e i na wy 

przestaną 
Powszechnie wiadomo, że 

obok elewacji budynków, o 
uroku czy brzydocie ulicy 
świada.ą wystaiwy silclepo-
we, r.ek:lwmy. NLestety, o 
illl"Odzie naszych u.lic, a 
chociażby Piot:nkow.slkiej, (a 
.przecież t.o n.a ll>iej k()l!1cen­
truje się życie miasta) nie ma 
my wiele do powiedzenia. 
Wędruj'ąc tą ulicą od Placu 
Wolności do jej końca, na pal­
cach można policzyć ładnie 
i oryginalnie udekorowane wy 
stawy. Niewątpliwie, prym 
wśród nich wiedzie sklep z 
bawełną „pod filarami" - za 
co należy się pochwała plas­
tykowi z Centralnego Labo­
ratorium Przemysłu Bawel­
nia.nego. Większość sklepów 

- jednak straszy nas wystawa­
mi. Dotyczy to również ma­
łych sklepików prywatnych, 
których wystawy są straszli­
wą zbieraniną najrozmait­
szych. przeważnie tandetnych 
arty kul ów. 

Kiedyż wreszcie skończy się 
era przekonań, że jeśli sklep 
z artykułami gospodarstwa 
domowego - to koniecznie 
bezładnie rozrzucone garnki, 
miski, dzbanki i t{llerze. A 
przecież są to artykuły nie­
zwykle wdzięczne do dekora-

Zagraniczni studenci 
na praktykach w lodzi 
W klifilru łód2klch zakładach 

pracy i klinikach odbywają pra 
ktyki waooacyjne stu<iend. za­
graniez>ni. W El-elktrociep!o·wni, 
Z.akia.dach Wytwól'CZych Trans­
!<>rmat>O<rów i kli!l'likach Akaode 
mil Mecly>C'Zllej oo·bywa praJ~ty­
kę 15 studentów z Jugo.slawii. 
Studenci z NRF 1 Szwecji pra 
ktykują w Zak1adac-h im. Strzel 
czyka, w Elektrocieplo.wni i Za 
kładach Przemysłu Bawe!niane­
goo. 

i Zrzeszenie Stuodentów Pol­
skich.. W rantach tej wymiany 
w bT. wyjechało z Lodzi na 'Za 
graniczne praktyki wa·lracyjne 
2'1 s~udentów z Politechniki i 
Aka<:lemii Medyazm.ej. Lódzcy 
stw.:IE'nci oo.bywają praktykę w 
Anglii, J u.gosła·wii., AU5trii i 
we Wtoozoch. 

Zagcra nt=ne p:ra•ktyk! trwają 
oo 1 · do 2 mies1ęcy. W dniach 
wolnych od z.aj ęć O'l·.ga111rzlowane 
są dla stu-den.tow atrakcyjne wy 
<.'ieoz-ki 1-0raj ozna w=e. ('kg) 

nas straszyć 
cji. Przy ich użyciu można zro 
bić wystawę - cud. Cud po­
mysłowości i dowcipu. 

A te halki i haleczki w 
sklepach bieliźniarskich! Pięk­
ną bieliznę trzeba pięknie eks 
panować by zachęcić do kup­
na i ucieszyć oko. Przykłady 
można mnożyć. 

Nie zrobimy tego, tylko 
głośno i załośnie westchniemy' 
- kiedyż nadejdzie dzień, że 
będzie można przejść ulicą 
bez obawy wystraszenia przez 
wystawę. (m. s.) 

W Parku 
Poniatowskiea~ 

Piosenka 
po raz 90 

W sobotę (18 bm.) o godz. 17 
w muszli koncertowej Pa!I"ku 
Ponia.to"W-s>kiego odbędzie się 
dziewięódzies.iąt~ „Spotkanie 2 
pi~nką", na którym pod kie 
runkiem Jerzego Sidorowicza 
przy a-1<ompaniamencie cz. Ma 
jewsklego bę<liziemy się uozyć 
piosenki Kryspina Barby <:!o 
słów Magdy Strumlan „Dwa 
.fciteli1ki 11 • 

w P'rogiramie pTócz nauki 
śpiewu, lro·nkuirsy dla. piosenka 
:rzy-amatorów z nagrodami w 
po.s1aci książek o tematyce mu 
zyoznej or= :płyt z nowym~ na 
graniami pols,Jtich piosenek, 

Wieczór miniatur 
łosyjskich 

W niedzieli;, 19 bm. e ~z. 17 
w sali Klubu Rosy.lskiego (ul. 
Więclmwsklego 32) odbędzie się 
wi·eczór miniatur rosyjsk.ich w 
wyk„>naniu r<>Syjskiego ~p.c>lu 
„Zwi-enja" z Warszawy p-oo 
kier. :r;eż. M. Titkowej. Po.czą­
tek punktualnie. Wstęp <Ila 
wszystkich wolny, Zag<raniczne pra.kty1rt studen­

tów organlizowane są P'I"'Ze'L Mię 
dzynaTOC!ową Organizację Wy­
miany Studentów specjalności 
technicznych. Międ.zynan-od,ową 
Federację Studentów Medycyny Spotkanie z Ireną Bołluć-Staszewską 

Z Wiśniowej Góry 
Ogt.aJtn\e 51POtkanie ezlOl!lków 

Klubu Ml?ośników Teatru z 
artysŁ'l<ą Opery LcX!zki-ej Zo­
fią Rudnicką, ściągnęło do 
sali MPiK (P!otrkOW&ka 86) 
tlumy pu.l>Uozności, co j~t do 
wadem jak bal'dzo projekt Oil' 
gamlzowa.nia podJobnych im­
prez jest celowy. 

Dziś, w piątek o gocl2, 17.30 
nowe kolejne spe.tkanie w tym 
samym l<Jikalu. Tym razem 
spotkamy się z kierownJikiem 
literaC'kim Teatru Powso:rech­
nego cztonłtiem Komls.ji 
Kultury Prezydium RN m . 
LO<!Jzi - Ireną Boltuć-Stasrtew 
ską, która mówić będtzie o 
pracy i '!:.epertua1F.<e sw~o te­
atru o·rarz na tematy związane 
z życiem kultuTa1no-tea.trał­
nym nas•ze,g>o miasta. (a) 

kle oklaski po<:lzięlcowani;i. dla 
organizatorów (LZSP) tall: mi­
łych i wyjątkowo oobrych p<>d 
każdym względem kolonii". (x) 

Mimochodem 

~---~---~~~~~~ 

Sumak rośnie 
pod Łodzią 

Niezbędne do garbowani& 
skór szla<:lw.tnych liście suma 

ł ku do nie·dawna sprowadzaliś 

~
my z zagranicy. Roślina ta 
występuje przede wszystkim 
w krajach śró·dziemnomorsklch 

; i tropU<alnych. Ostatni·<> bota 
~ nikom z prze<lsiębi·c>rstwa 
,. „Las" udał·o się roślinę tę za 
ł aklimatyzować w Polsce. P-0d 
~ Lodzią, w okolicach K-c>nstan-

l 
tynowa pc>wstala 16-hektarowa 
plantaeja sumaku. z plantacji 
tej przemysl garbarki ot.rzy­
ma w br. ok~o 3 ton cenne­
go garbnika. 

Na zdjęciu: inż. Stefan Len­
dzkm na poletku d<>Świ.a<lcząl 
nym suma.ku (krzaki 4-letnie). 

CAF - ;fot. Roo;myslowicz 

Kr.rtrki i docinki 
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Na rozsłaJnych drogach I 
Komisja Bezpieczeństwa Ru­

chu Drogowego, która na każ 
dym J;>::>siedzeniu zajmuje się 
szczegolowo problemami wla 

l 
5ciwego ustawiania znaków 
drogowych w Lod·zi, przejścia 
mi dla pieszych, dyscypliną 
kierowców itp. jakoś zaJ;>O­
mniała o pewnej ważnej s.pra 
wie. 

ł W LOOzi, w węzłowych punk 
A tach, ustawiono dl"'ogowskazy, 
{ oświetLone w nocy, dla !>Od.aa: 

I
dów przemier-Lających tra.ozy 
tern nasze miasto. Konystają 
z nich m. in. poja7':1Y J;>rowa 

~Strażacy 

'W obronie kotka 
~ Kotelc ja'k kotek, lubi cho­
•' d<'!ić po drzewach. Bywa jed-

l 
nak„ że wejd.zie na barozo 
·wysokie d·rzewo, a izejść ani 
ruSIZ. Tak się staJo z małym 
kotkiem, który w ub. sobotę 
wdll'a.pal się na wysoką · topo-

~ 
lę w Pariku Sienkiewicz.a. 
Miau1CZa.ł ża!ośnie . Trwało to 

'ki1ka dni. Ludzie patrzyli, ki­
ł wali gtowami i n1e umieli :po 

móc. Ale p. Wanda Samarska 
- ozłcm€ik Ligi ochrony Prrzy 
rody iznaJaZla radę. Zaidxwoni 
la cbo z-cy komendanta Stra­
ży Po2a.i·nej. Stra7..acy sprowa 
dzili og.romną drabinę ,.,Magi­
cusa" i stairszy strażak Zd•zi­
sla w Ma:rkiew:icz niemal że j.aik: 
ak;roba0ta zniósł kotkia na zie-< 
mię. D:z>iękujemy! (kas) 

Mała encykl-Opedia 

P·C>dzia.łu tego d-okonano praw 
dopooobnie w związku z ogól 
nie trudną sytuacją kraju. 
Suma 500 zł opl.a.ty dzierżaw­
nej rocz.nle była wys<l'ka i 
trudno było znaleźć chęinego 
na stanowisko starosty. 

zmniejszenie klucza łąezyło 
się więc z obniżeniem opłaty. 
dzierżawnej. Rzeczywiście klucz 
łódzki był nieduży i składał 
się według inwentarza. z 1720 
roku z Lodzi, Starej Wsi, Wól 
ki, Wid'Z<nva 1 Zarzewa. Klucz 
niesulkowskl natomiast w 1604 
roku obejmc>wa.l „Miasto Ló<lź 
oraz wsie: Stara LOdzla, Lip· 
ki, Poczwiardówka, Nowe Sta 
wy, Dąbrówka, Gałków Mały 
i Wielki, Żakowice, Mierzącz­
k<l'Wska Wola, za.rzew, Wl• 
drew, Nlesulków". 

dzone przez za.granicznych tu t
1 rystów. Ale od pewmego cza­

su coraz częs<:iej kierow<:Y ~ 
skarżą się, że napi!;zy na tych~ 
drc0gowsk.azach są nle..::z:„te!Jle 
z powodu... brudu, ktory je 
oblepia. 

Rad.7,.imy jak najsxybci-ej do 
:prowadzić drogowslu12y do po 
rządku, l:>o łódzkie hotele n ie 
będą w stanie pomieścić 
wsrzystltich zb!ąka.IllYch. (jp) 

Nie wykorzystany, 
plac 

Dą.tymy do 1eg0>1 aby w U> 
dzi było coraz w\ll:cej zieleni. 
l pia.ców zabaw dla dzieci. 
Tyme-,i:asem przy . -zbiegu uJ, 
Andrzeja Struga li Lipowej 1 
znajduje się nie ~on:ystan~· 
plac. W ub. il'ołtu urzą­
dzono w tym l!Alej&cu plaC 
za ba w dla d"lilect. P'o'llie­
waż jedna..k tere.ni był nie o­
grodzony, huśtaw.<ki i pia.skow 
nice zostały szylbko zniszczo­
ne. W br. nikt Już nie pomy- ' 
sial o naprawie1 zniszczonych 
urzl\dzeń i ogrottzeniu terenu. 
A przecie-i. plac : <ioslmnale na, 
daje 5ię do zabaw dla dzle-:1 
ląb urządzenia skweru, ponile 
wat rosną na lliin JXl"'ldz<llle , 
niegdyś knewy i drzewka. 
Czyżby stworzenie dziecio:rn 

odpowiednich Wa.nmków do za 
ba.wy na wolnym powietrzu 
nie interesowało komitetu blo ' 
kowei;-o 1 (kg) 

1ci lfMt w®) l 
Wycieczki l 
pOQ muchą ~ 

T wrystyka zidobyl.a W- ł 
ci.::iam. Jeździmy chęt- ,, 
nie na wycie<:.:: ki we )1 

wsz.ystki<:h kierwnkach za-,. 
róumo na>d mo·rze jak i w ~ 
góry, nad jeziora i do Spa- ł 
ły. Praktykuje się ziaróu>na ~· 
wycieczki dwu- jak i kilku~ t. 
dn:><noe a:utokara.mi i całymi ' 
poci.ąg.aimi. Jed.nej z o'statn ich ~ 
nie<lz:i.eol z ZaJktadów im. 
MarchJewskieao u:yru.s.zyla I, 
do Spaly 700-osabowa gru- > 
pa wyciecz<kowicziów. To I 
prawie reilrord licze·bności. ł 

Bytooją 1liieistety i invr:z) 
re.kordy. Reko·rdy wyr[>ictego I 
w cza,sie wycieczek alko- f 
hC>lu. Ledttvo rusza autokar. ł 
oo zapobiegliwsi wyjmują. ł 
;.l~tra." i zaczyna. się opt-

(c. d. n.) ja n.ie. Ni.eik.tóryclt ,.tury.<: I „„„ ................................. _ ...... ______ „...,..,.. ..... ..,.._..,.._ ..... _.,._.,. __ _, • tów" trzeiba późni'2'} wnosic' 

!811 dzieW(lZl\ł Z ró.tnych Szkół 
łódzkich pozostających w Wi· 
śnk>wej Górze na kolonl'8ch zor 
gan!Z'O'Wanych ?DZ€'Z Lódzki 
Związek Spól<l1zielni P.racy - ża 
łuje (ia•k dJO'no.szą w liście do 
redakcj1), że za kHka dni na 
ognj:sku bę<izie musiało zaśpie­
wać „Zegnaj kolon.i<> kocha­
na"! 
Przewocln1czące grup: w. Mi· 

sŻtal, D. Durys, J. Rogozińska, 
M. K<>Wńska, u. Kurowska, G. 
Podczaska, J, Badek, K. Ka.cz· 
marowska, B. Florczyk, C. Wą­
sik, B . Holodej, M. Filipiak i 
K. Koblen:ycka - w imieniu 
wszystkich ctziewc:ząt ślą „grom 

Z Uniest 
k/ Mielna ,,Powróżyć, karty t 

. , ,, 
s aw1ac ••• 

z zi.el/,on.€\i traiwki do a uto- ł 
busu i lrezyć w „clwrobie"· ł 
Na. tejże tmwce pozosta j a I 
tyllw śl.a.dy w po·staci pu.<- 4 
tych opa11w>Wań, za1'ówno: 
szk/.ainych jak i pariier<>­
wych. A może by rady za­
kładowe powzięły PQtStam,o- • 
wi.enie: kto ra.z naidużyje al:~ 
kooolu na wycieczce. traci' 
prawo do 1hCZes<tnietwa. W) 
11a,stępn°ych, orgainizowanyclt I 
nrojczęściej z furuiuszu za-~. 

• 
Ze Swieradowa 

Pnebywamy na k!olcmtach w 
Uniestach k. Mielna zorgani=­
wanych przeoz LZPG „wa,gnnet" 
- piszą do nas u. Bryszew­
eka, B. Bojarska, J . Górni-cki 
i s. Gl~zcz (s,amorząd ko•onjj 
ny). 

w tej pięlmej naodmorskiej 
miejscowości czujemy s·ię Wl&pa 
nia·le. Piękne są wycieczk'i nad 

~ l'!łoneciznego Swieradowa ka.na! ląozący m·cirz,e z jeziorem 
pozdrowienia Tod'l.icom i WSIZY- JamnQ. Niezapomniane są ogni 
stldan mieszkańcom Lo:lz·I P'rn:e ska. Pragniemy z~.pewnić na-
sytają uczes.finicy kolonii LPBU. mych dro-gich rooziców. że w-ró 
Rada kobonijna (W. Gluchow- clmy do nich riumiani i opale-
ski, J, Kowalska, B. Szyprow- ni. przywieziemy do Lod1zi du­
sld, s. Bonikowski, w. Chalup- żo mllyc-h i przyjemnych :pr ze­
ka t M. Op.at-oWSka) ślą gorą<."I! żyć. Po'U!rawiamy rówr.1~l ba<r 
Dodziękowa111a LPBU 'I.a zorga- dzo gorąco P'racownilków „Dzien 
nizowanit\ tak przyjemnych ; nilca ~b.J·,;kiego" i wszystkich 
a.t:ra1kcyjnych kolonii. (x) miescolu..'1.:;ów n~o nU.ast.a. 
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s tm>szn'i-e Lubie Cyga.­
n-Ow. I to już od małe­
go dzii-eicka. N11JdY się 
kit 11.ie ba.Zeim, choć 

'P1'Z1}l'!rn.<'IĆ m"!hszę, że mnie ni­
mi sbrm;,zoo,o. Oj, ta•lc, t<rk. Os­
trotnio jedna1lc mLmo duże•j dla 
1ii<.•h S!f111P<l'tbi, ich prailotyki 
przed Dwo'l'Ce•m Fabtryc.«nym 
w l..,odz·i zaK~zvnc ją mnie wy­
ra.źn ie nie>pokcić. 

o co clwdzi? Ot.ót 1'0oZbN·i 
oni sw6j C1Jgań-~·1ci obóz w 
JYM~·±u d.woroa. 0>b1sied·li tann­
tei-sze l.aou.,1/c'i i spełniają rolę 
n.i!by gospodarzy mi.a.sta., 
witają.: po-dT6ż11ycoft, Marzy d-0 
Łodzi podq.garmi, lub też a~•­
WO'USamU prz11b11u;.a.jq. lWbią 

to jedna1k dość nie:przystoj­
ni,e, rze-c można na.chalroie. 

W iadormo, że lva.żda Cy,garn­
ka to chodzq.:.a Pytia del­
ficka, co to z ręki, z karr.t i 
z czego§ tam jes.zc.ze przysz­
łość przeipowie>dzieć potrafi. Za 
10. zbo:ych. Ale cóż, n'e wszy,s 
tkich jed.n.a,k initewes11je, czy 
bro1ne<t wieCZ'o,rową porą s-ię 
zjatvi... czy 11ad ra.ne•m do­
pi.e1ro. C11gam1ki ni.e przyjmują 
i€'(J·O jedna1/c do w;.aaomoś.c·i i 
każ.tfermu przechodniowi 'natręt 
nie p1•zyszlość chcą przep?wie 
dzieć. Za 20 ziotych. A kiedu 
ta1ki na.ga•bni{!ty raoezy im od­
móu:ić, wtedy zdarza się, (Za 
cz~to, za częste), ż,e oorzu-

ca.ją go wutzamkamt! w ~vlu 
cy.gańsJw-pof,s,kitm. 
Prorpcmuję więc, (llby naisza 

Mo gorli,wie,j zaimtere·sow.ala 
się wy.czynatmi tych tempera-
mentnych Cyga.necze-k stpOd 
dworca. (kb) 

'
aTrzez' w oli.c' ,, k!la1oowego. Sezo.n tury:;-tyc.z· 
„ ~ ny trwa pr;iecie.ż na.d,a<l. 

d • li • (Kas) ł 

L~~;,~~;~~ ~~~;:lni:1n: HASŁO DN.JA: ~ 
111.atrasowei z tego wy,1zialu za (KELNEROM) IEN'1' S 
tr<><skliwą opiekę, pomoc i zro SPIESZ SIĘ, BO CI KL 
zurnienie dla JX>trze·b kllłbU To-1 UCIEKNIE BEZ ZAPLACE~~ 
WaJ;rt;ylitWa. ~~~-



mEmiGHOlSGI
OOMEK m urow any , tray 

k u ch n ia  w olne — 
sEwrzeda-m. G dańska  7-13 
^  13132 G

^*‘'AC bud^o-wlany l.ftóOm 
S/pnzodam. No-we ZJot 

fjO ^K w ią.tow a 2-6 13006 G 

^I<AĆ budow lany  (5.600 
5^w.) CTjęściowo aale- 

Riony w  G ro tn ikach  ko- 
Łodzi sprzedam  (bli- 

^  s tac ji kolejowe;)). — 
^m n y  „■LaW9-* Biu-ro O- 
Ho-sTert, P iotirkowska 96 

12<>19 G

^ALŻEJSfSTWO 
^  (bezd-zietn-s)

s łud iu ją-
posauiku-

UAN N E kursy  k ro ju , szy 
cia I, I I  I I I  stopn ia 
TK W P. Za-pLsy T uw im a 15 
god*z. 9—15. Ro^poczęcic 
5 Wi'7^śnia 4242 K

K U RSY  radiotechniczne , 
tclewi-zyjne, kreśleń tech 
n.!eznych, mas^ynow^^ch 1 
bud o w ian  yc h or ga n izu je 
Zuk ład  Doskonalenia  Z a ­
wodowego Lódź, Ł ąkow a 
n r 4. 4215 K

K U RSY  szyc5a rękaw i­
czek, k w ia tów  sztuc:s- 
nych, d-ziewia.rstwa m a­
szynowego, m an icure  ł 
p€5dicure, cerow ania  arty 
5tyc?;nego, repasacji poń 
czoch o-rgani-zuje Zak ład  
Dosko-nalenia Zaw odow e­
go Łódź, u l. Ł ąkow a 4.

4211 K

j \( ^ V» O l £ - VAHk  Wł —
poko ju  sub lokatorsk ie  

So. Tel. S18-13 12924 G 

1*OKOJU Kublokatorpkie- 
S'5’ na  okres 3 m iesięcy 
g iln ie  pos-zuikuje B iuro  
•P’*bjektów Bud-owmctwa 
^o rnuna lnego  Łódź, u l. 
^i-o-trkow-ska 87, tel. ^6-51

___________________ 3736__T

^O K a ł u  przem ysłowego 
peryferiach  m iasta po- 

^ 'ukw jem y . P iw n ice  wy- 
jciuoaone. 150 m  kw ., siła 
i  woda. Teł. 516-19. od
g-od-z. 9—14________ mr>6 G

^ W a  poikoje, kuchn ia  
5̂6 ra kw .) zam ien ię  na 

^■̂ va odd-zielne. O ferty 
;-l29ie** BiutłTo Ogłoszeń,
^ t r k o wsika__ 96 12̂ 13 G

P o k o j u  su^blcłkało-rsikle- 
p o h u k u ję  d ‘ła ucz-nia 
k lasy . O ferty  *,12921” 

B iuro  Oglosaeń, Pio-tr-
kowska

KITRSY k ro ju  ł sK^ycia 
organiTiuje Zak ład  Dosko 
na len la  Zawodowego. Za­
pisy p rzy jm u ją  ośrodk i: 
A ndrze ja  S truga 4, P io tr 
ko-wska 24, P iotrkow ska 
2()2 (K om ite t Łódzk i ZMS) 
Zgierska 71 (Do-m K u ltu ­
ry) i  Lolcatorsika 12.

4213 K

Sy p i a l n i ę  sty low ą ku- 
P^ę. O ferty  p isem ne M ań 
kowska, Lubld-n, Stas-zi- 
CC 10—n  4296 K

»łW oŁG Ę”  now ą sprze- 
<iam. Tel. 228-43 god-z.
U—13, 15—18_______13041 G

■ł.OPEŁ K ap ita n ” (1952 r. 
P rodukcji) spraodam . ^  
S tan dos-konaty, Rzigow- 
Bka 44 12972 G

M O T O C Y ltL  MZ-25Ó — 
Rprizedam. O g lądać Prole 
ta r iacka  24 12974 G

LEKARSKIE
» r  C H ĘC IŃ SK I, specjall- 
Eta s*kórne, weneryczne. 
P io trkow ska 1S7. godz. 
17—19̂ ___________ 12567 G

tor Z IO M K O W S K I, specja­
lista chorób  wenerycz­
nych , skórnych  IS—19,
Pio-trkow ska 14.____12278 G

D r  B IB G R G A L , specja li­
sta cho rób  wenerj'cznych, 
skórnych  16—18. P iotr­
kow ska 134. 12426 G

N a k ł a d  Doskonalenia  Za 
wooowego w  Ł,o<tel orga 
"rau je  kursy  przygotowu 
jĄc* do e g iam tn ów : wy- 
i^’Valifikowanego robotni- 
•5®,' cze ladn iczych ora^z 
ij-istrzowskich we wszyst 

zaw odach i speclal 
"Ościach. Zap isy  Łódź, 
ijl- Łąkow a 4. tel. 289-05 

®.0 egizam lnów po w aka 
^ a c h  1 do m a tu ry  przy- 
^ to m iite  m agis tw . Na- 

IS—* 13074 G

m n iiiiiin im iin iin iiiiiin iiiu in iiu in iii

S Z L IF IE U Z A  do sz lifow an ia  w a lów  w ykor­
bionych —  z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t  Spółdzie ln ia  
Pracy N apraw  S iln ik ów  W ysokoprężnych 
Lódź-Ruda, ul. Reym onta 14/16, tel. 473-82.

3 7 4 3 / T

R O B O T N IK Ó W  n iew ykw alifikow anych z  t e ­
r e n u  Ł o d z i  o r a z  w o j e w ó d z t w a  —  z a t r u d n i  
n a t y c h m i a s t  Łódzk ie  Przedsiębiorstwo Budo­
w n ic tw a  M iejskiego — W schód, Łódź, nl. K o ­
pernika  37. Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  d z i a l  z a ­
t r u d n i e n i a ,  p o k ó j  n r  5, w  g o d z .  8— 14.

3439/T

T K A C Z Y  na żakardy, przykręcaczy na  sei- 
faktory, przędzarzy n a  p r z ę d z a l n i ę  o d p a d k o ­
w ą ,  tokarzy, cieśli, stolarzy, robotn ików  d o  
s ł u ż b y  d o z o r o w a n i a  o r a z  robotn ików  n iew y­
kw alifikow anych  —  z a t r u d n i ą  z a r a z  ZPB  im . 
F, Dzierżyńskiego w  Łodzi, u l. P iotrkowska 
293/295. Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  d z i a l  k a d r ,  o d  
g o d z .  8  d o  15,30. 4252/K

K U RSY  spaw an ia  • elek­
trycznego i  gazowego 
organ izu je  Zak ład  
skona len ia  zaw odow ego 
Łc^Kiź, Łąkow a 4. 4208 K

T E C H N IK Ó W  n a  s t a n o w i s k a  m istrzów  robot 
w o d n o - k a n a l i z a c y j n y c h ,  d r o g o w y c h ,  ekonom i­
s t ę  d o  s p r a w  z a o p a t r z e n i a  s p r z ę t o w e g o  —  z a ­
t r u d n i  Łódzk ie  Przedsiębiorstwo Robót In ży ­
n iery jnych, Łódź, ul. Lutom ierska 32/34. Z g ł o ­
s z e n i a  p r z y j m u j e  s e k c j a  k a d r ,  p o k ó j  32.

3654/T

E L E K T R O M O N T E R Ó W  ze z n a j o m o ś c i ą  a n a ­
l i z  e k o n o m i c z n y c h ,  z a o p a t r z e n i a  i  o r g a n i z a ­
c j i  p r a c y  i  p ł a c y ,  k ierow nika składnicy akt 

z a t r u d n i  Z jednoczenie Przem yślu Dzie­

w iarskiego i Pończoszniczego w  Łodzi, ul. J a ­
racza 78. 3 7 0 4 / T

T E C H N IK Ó W  norm ow ania , inżyn ierów  tech­
nologów  i konstruk torów  p o m o c y  w a r s z t a t o ­
w y c h ,  m agistra chem ika l u b  inżyn iera d o
p r a c  g a l w a n o t e c h n i c z n y c h ,  in żyn ierów  l u b  
techników  m eta lurgów  —  p r z y j m i e  z a r a z  p o ­
w a ż n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  p r z e m y s ł u  m e t a l o w e ­
g o  w  Ł o d z i .  W a r u n k i  p ł a c y  d o  o m ó w i e n i a .  
O f e r t y  p i s e m n e  n r  „4266“ k i e r o w a ć  d o  B iura  
Ogłoszeń, P io trkow ska 96. 4266/K

IN Ż Y N IE R Ó W  m echan ików  i budow lanych, 
ślusarzy, tokarzy, e lektrom onterów , kierow ­
ców samochodowych, m urarzy , frezerów  i 
cieślę —  z a t r u d n i ą  n a t y c h m i a s t  Łódzk ie  Z a ­
k łady  W łók ien  Sztucznych w  Łodzi, u l. A rm ii 
Czerw onej 89. Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  d z i a ł  
k a d r .  4 2 6 7 / K

K U RSY  prayśpieszone 5- 
tygodnlowe, aimatarsikie 
s.a m cchod o-wo-mo4.ocykl o- 
we i  rowerowe prow a­
dz i ŁP 2 , A l. Kościustziki 
68, teł. 310-88 w  god'Z 
9— 16. O tw arc ie  kur.su 18 
sierpn ia  br. 3722 T

K U RSY  sam ochodow e — 
pn?yspieszone zawodowe 
kat. I, I I ,  I I I ,  am ato r­
skie, rowerowe. Za.pisy 
TowaTzy-stwo K rzew ien ia  
W iedzy P rak tyczne j. Tu­
w im a  15, godz. 8—19, tel. 
258-60. Rozpoczęcie k u r­
sów  2̂ awod’Owych l . I X . ,  
am atorsk ich  w  k ażda  so
bo t ę _________________ 4270 K

K U RSY  k ro ju  i szycia^ I, 
I I  st. oraz księgowości 
d la początku jących  o rga­
n izu je  Towarzystwo Krze 
w ienia W iedzy P rak tycz­
nej (TKWP). Zap isy  co­
dz ienn ie  godz. 8—rs, w  
p ią tk i także  17—19

i273 G

edżNE
Ś w i a d k ó w  wypa<Jnięc'a 
ru ry  me^adowej 2 su fitu  
traimwaj u nir „1*’ d n ia  27 
ezerw'ca 61 r. rano, pro­
szę o  podan ie  .swoich 
adresów . B on ifacy  Klu- 
czyńak l, Cies^SiowBkiego 
14 12962 G

P R A C O W N IK A  rolnego w 
starszym  w ipku za tru d ­
nię. Tel. 382-15 w  godz. 
G—9 rano  1SM4 G

liC Z E l^  zaawa.nsow'any 
(kraw iectwo dam skie ) po 
trzebny. K ilińsk iego  147
_____________________ 12913 G

T R Y Z JE R  m ęsk i potrzeb 
ny . — Nowog rodaka 17
(Łódż-W idzew^___^ D o l^ k l

A K W IZ Y T O R  d ługo le t­
n ią  p rak ty k ą  poszuteuje 
p«'acy. — O terty  „12826” 
B iuro  Ogłoszeń P iotrków ' 
ska %  12926 G

USŁUGI
S P Ó Ł D Z IE L C ZE  po.goto- 
w ie telew izyjno-radiowe. 
Tel. 384-04. W ięckowskie­
go 5.

S T R A Ż A K Ó W  pożarniczych, cieśli, m urarzy 
zbro jarzy elektryka samochodowego o r a z  ro­
bo tn ików  n iew ykw alifikow anych z a t r u d n i  
n a t y c h m i a s t  Łódzk ie  Przedsiębiorstwo Budo­
w n ic tw a  M iejskiego n r 1 w  Łodzi, ul. P io tr­
kow ska 55. Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  d z i a ł  z a ­
t r u d n i e n i a ,  p o k .  205, w  g o d z .  7— 11.

D r med. Józe fow i W IE R Z B O W S K IE ­

M U  * powodu śm ierci

M A T K I
wyrazy głębokiego współczucia składa*

ją :
D Y R E K C JA  I P R A C O W N IC Y  

P R Z Y C H O D N I S P E C JA L IS T Y ­

C Z N E J m . Ł O D Z I.

3734/T_______________________________________

IN Ż Y N IE R A  n a  s t a n o w i s k o  k ierow nika dzia­
łu  usług, inżyn ierów  l u b  dyplom ow anych ra­
d io techników  d o  d z i a ł u  k o n t r o l i  o r a z  n a  k i e ­
r o w n i c z e  s t a n o w i s k a  w  p l a c ó w k a c h  Z U R i T  
n a  t e r e n i e  m i a s t a  Ł o d z i  i  w o j e w ó d z t w a  z a ­
t r u d n i  n a t y c h m i a s t  Dyrekcja Z ak ładów  Usług 
Radiotechnicznych i Telew izyjnych w  Łodzi, 
ul. p iotrkow ska 91. W a r u n k i  p r a c y  i p ł a c y  
d o  o m ó w i e n i a  n a  m i e j s c u . __________  3 6 0 0 / T

K IE R O W N IK A  zak ładu  galw anlzacyjnego, 
form ierzy , spawaczy, ślusarzy ręcznych, ro­
botn ika magazynowego, tokarzy rewolwero­
wych, szlifierzy - po lerow ników  —  z a t r u d n i ą  
Łódzk ie  Z ak łady  M etalowe Przem ysłu Tere­
nowego, Łódź, u l. S trzelczyka 26. 3694/T

IN Ż Y N IE R A  m echanika , techn ika m echan ika 
n a  s t a n o w i s k a  konstruk torów , elektryków , 
rymarza, s trażaków  d o  s t r a ż y  p o ż a r n e j ,  tech­
n ika  chem ika d o  l a b o r a t o r i u m  z a k ł a d o w e g o ,  
księgowego o r a z  m istrzów  w ykończa ln ików  
z a t r u d n i ą  Zak łady  Przem ysłu Jedwabniczego 
im . W . W róblewskiego w  Łodzi, ul. H ipotecz­
na 7/9, tel. 582-00. Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  d z i a ł  
k a d r  w  g o d z .  8 — 1 5 . ____________ 3 6 8 4 / T

1) S T A R S Z E G O  M A G A Z Y N I E R A  do m aga­
zynu w yrobów  hutn iczych, 2) techn ika me­
chanika, 3) technika bhp, 4) księgową, 5) re­
ferenta zaopatrzenia, 6) pracow nika d o  s e k ­
c j i  i n w e s t y c j i .  7) referenta d o  d z i a ł u  s p r z e ­
d a ż y  8 )  operatora, 9) suwnicowego —  z a t r u ­
d n i  z a r a z  „ C E N T R O S T A L “  R . O .  w  Łodzi. O -  
f e r t y  p i s e m n e  —  ż y c i o r y s y  i  p o d a n i a  s k ł a d a ć  
d o  d z i a ł u  k a d r ,  u l .  P i o t r k o w s k a  102, p o k ó j  
n r  12. 4286/K

D M U C H A C Z A  szkła o r a z  kierowcę z  I  l u b  I I
k a t e g o r i ą  p r a w a  j a z d y  —  z a t r u d n i  n a t y c h ­
m i a s t  P U R  „Rek lam a", Łódź, ul. P io trkow ska 
7 8 .  Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  s e k c j a  k a d r .  w  
g o d z .  8 — 1 4 .  3 7 1 2 / T

IN Ż Y N IE R Ó W  (techników ) z  d ł u g o l e t n i m  s t a ­
ż e m  p r a c y  i  z n a j o m o ś c i ą  b u d o w y  m i e j s k i e j  
s i e c i  w o d o c i ą g o w o  -  k a n a l i z a c y j n e j  n a  s t a n o ­
w i s k a  starszego in żyn ie ra  (technika) b u d o w y ,  
d o  d z i a ł u  p r o d u k c y j n e g o ,  d o  k o n t r o l i  d o k u ­
m e n t a c j i  p r o j e k t o w o - k o s z t o r y s o w e j ,  starszego 
inżyn iera (technik.-^) d o  s p r a w  w y n a l a z c z o ś c i ,  
r a c j o n a l i z a c j i  i  p o s t ę p u  t e c h n i c z n e g o ,  kierow ­
n ika  l u b  z-cę k ierow niłia  budow y —  z a t r u d n i  
n a t y c h m i a s t  M iejskie  Przedsiębiorstwo Robót 
W odociągowo-Kanalizacyjnych nr 1 w  Łodzi, 
u l. 22 I4pca 5. S p r a w a  p r z y d z i a ł u  m i e s z k a n i a  
d o  o m ó w i e n i a  n a  m i e j s c u .  W . y n a g r o d z e n i e  w g .  
u k ł a d u  z b i o r o w e g o  w  b u d o w n i c t w i e .  O f e r t y  
z  p o d a n i e m  d o k ł a d n e g o  p i - z e b i e g u  p r a c y  z a ­

w o d o w e j  k i e r o w a ć  d o  d z i a ł u  o r g a n i z a c j i  z a ­
t r u d n i e n i a  i  p ł a c  p o d  w /w  a d r e s e m  ( p o k ó j  
n r  30). 3708/T

T RZEC H  m istrzów  ł  2 podm istrzów  n a  k r o s ­
n a  k o r t o w e  (techników  w łók ienn ików ). m i­
strza kolorystę, brygadzistę snow aln i, slusa* 
rza, elektryka, hydrau lika , kierowcę n a  w o z
c i ę ż a r o w y ,  dozorcę d o  d o z o r o w a n i a  o r a z  do- 
zorcę porządkowego -— z a t r u d n i ą  n a t y c h ­
m i a s t  Z P W  im . A. S truga w  Łodzi, u l. Sien- 

k iew icza 70/72. ________ 4284/K

T RZECH  T E C H N IK Ó W  przędza ln ików  n a  
s t a n o w i s k a  m istrzów  przędzaln i, m istrza cie­

sielskiego, tech. samochodowego n a  s t a n o w i ­
s k o  mistrza, robo tn ików  przędzaln i n a  s t a n o ­
w i s k a  w ózkarzy, czyściarzy, robotn ików  w y­
kończaln i, ślusarzy, e lektryków , tokarzy, mu- 
rarzy, stolarzy —  z a t r u d n i ą  Łódzk ie  Zak łady 
Przemvsłu Baw ełn ianego im . Obr. Poko ju  w  
Ł od z i,“u l. Targowa nr 65. Z g ł o s z e n i a  o s o b i s t e  
p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  w r a z  z  p o d a n i a m i ,  
z  z a ś w i a d c z e n i a m i  z o s t a t n i c h  m i e j s c  p r a c y ,  
ż y c i o r y s a m i  i  o d p i s a m i  ś w i a d e c t w  p r z y j m u j e  
d z i a ł  p e r s o n a l n y ,  p r z y  ul. Targowej 65. Z g ł o ­
s z e n i a  p r a c o w n i k ó w  f i z y c z n y c h  n a  o d d z i a ł  
p r z ę d z a l n i  —  r e f e r a t  p e r s o n a l n y  w  Lodzi, ul. 
8  M arca 25. Z g ł o s z e n i a  p o z o s t a ł y c h  p r a c o w ­
n ik ó w  p r z y j m u j e  r e f e r a t  p e r s o n a l n y ,  Łódź. 
u l. 8  Marc.V 5/7. 4 2 8 9 / K

D n ia  15. V I I I .  1962 r. po krótk ich , 
lecz c iężk ich cierpieniach zm arł, prze­
żywszy la t 44

S . t  P-

Edward Rzepecki
in żyn ier B H P  ZPB  im . Koczaskiego w  
Łodzi, były w ięzień obozów  koncentra­
cy jnych: O św ięc im ia  i Flossenburga.

Pogrzeb odbędzie się w  soboti; dn ia  
18. V I I I .  br., o godz. 16,30 z kap licy 
cm entarza na  Zarzew ie. Pozostaje w  
n ieu tu lonym  ża lu ;
13118/G R O D Z IN A .

1) K IE R O W N IK A  do zak ładu  remontowego,
w y m a g a n e  w y k s z t a ł c e n i e  ś r e d n i e  t e c h n i c z n e  
i  d ł u g o l e t n i a  p r a k t y k a ,  2 )  st. inspektora tech­
nicznego d o  s p r a w  r e m o n t ó w  b i e ż ą c y c h ,  w y ­
k s z t a ł c e n i e  ś r e d n i e  t e c h n i c z n e  i  p r a k t y k a  n a  

t y m  s t a n o w i s k u ,  3) techn ików  budow lanych 
d o  A D M , w y k s z t a ł c e n i e  ś r e d n i e  t e c h n i c z ­
n e ,  4 )  20 konserw atorów  d o  A D M  o - n a s t ę ­
p u j ą c y c h  k w a l i f i k a c j a c h ;  m urarzy  - dekarzy, 
m urarzy-m alarzy, cieśli-stolarzy, 5) 4  insta la ­
torów  centralnego ogrzew ania i  2 pom ocni­
ków , w y m a g a n e  k w a l i f i k a c j e  n a  t y m  s t a n o ­
w i s k u ,  6) księgowego d o  m a t e r i a ł ó w k i  —  n a ­
t y c h m i a s t  z a t r u d n i  M ie jsk i Zarząd  B udynków  
M ieszkalnych, Ł ód ź - Śródmieście, u l. P io tr­
kowska n r 100, r e f e r a t  k a d r .  W y n a g r o d z e n i e  
w g .  t a r y f i k a t o r a  M G K .  4 2 7 4 / K

D n ia  13 sierpnia 1962 r. zg iną ł tra^ 

gicznie

Inż. Stanisław Gajdek
zastępca dyrektora do spraw  inwesty­
cyjnych Łódzk ich Z ak ładów  W łók ien  
Sztucznych. Przemysł strac ił w  N im  
o d d a n ^ o , d ługoletniego pracow nika 
zasłużonego w  rozbudow ie zakładów . 
Pracy te j oddaw ał wszystkie swe 
zdolności i siły. Odszedł w  pełnjrm 
rozw o ju  dzia ła lności pozostaw iając po 
sobie na jlepszą pam ięć.

Z JE D N O C Z E N IE  P R Z E M Y S Ł U  

W Ł Ó K IE N  S ZT U C ZN Y C H  

w  Ł O D Z I.
3723/T

IN Ż Y N IE R A  m echan ika  ( p e n s j a  z a s a d n i c z a  
3 . 0 0 0  z ł ,  p l u s  p r e m i a ) ,  starszego księgowego 
m ateriałowego z e  z n a j o m o ś c i ą  z a g a d n i e n i a  f i ­
n a n s ó w  ( p e n s j a  1.800 z ł  p l u s  p r e m i a )  —  z a ­
t r u d n i ą  n i e z w ł o c z n i e  Łódzk ie  Zak łady W yro­
bów  M etalowych, Łódź, u l. W odna 11/13.

3728/T

K IE R O W N IK A  i inspektorów  d o  d z i a ł u  i n ­
w e n t a r y z a c j i  c i ą g ł e j  i g o s p o d a r k i  m a t e r i a ł o ­
w e j ,  3 k ierow ników  m agazynów , 4 k ierow ców  
z  I  i  I I  k a t e g o r i ą  p r a w a  j a z d y ,  tynkarzy d o  
r o b ó t  e l e w a c y j n y c h ,  robotn ików  budow lan j’ch 

z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t  Łódzkie Przedsię­
biorstwo B udow nictw a M iejskiego n r 3, Łódź, 
ul. G op lańska  28, pok. 32. D l a  z a m i e j s c o w y c h  
k w a t e r y  w  h o t e l u  r o b o t n i c z y m  z a p e w n i o n e .

3713/T

Z  pow odu trag icznej śm ierci syna

ANDR2EJA GAŁECKIEGO
wyrazy głębokiego współczucia ojcu 

K azim ierzow i G A Ł E C K IE M U  sk łada ją ;

Z A R Z Ą D , R A D A  N A D Z O R C Z A , 
PO D ST A W . O R G . PA RT . oraz 
P R A C O W N IC Y  S P Ó Ł D Z IE L N I 

P R A C Y  „A R M A T U R A " 
w  Ł O D Z I.

3 7 2 5 &
W  dn iu  15 sierpnia  1962 r. zm arła  po 

d ług ie j chorobie

AGATA BILICKA
długo le tn i zasłużony pracow nik  służby 
zdrow ia, nagrodzona odznaką „Za wzo­

row ą pracę w  służbie zdrow ia".
W  Z m arłe j tracim y o fia rną , oddaną 

chorym  pie lęgniarkę, wzorowego pra­
cow nika, powszechnie cenioną i szano­
w aną  koleżankę.

D Y R E K C JA  i P R A C O W N IC Y  
S Z P IT A L A  im . CURIE-SKŁO- 

3740/T D O W S K IE J  w  Ł O D Z I.

IIIIIIIIIII nRH H iiiiiiin iim iiiim iiiiiiiin innn i iiinn?iiin iiiiin in iiif!iiin iiiiiiiiiin im iii!im iim innu iu iiiinH fitiim iiiiiiiiiH iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii» tR

W a ż n e  t e l e f o n y

®Wł>szenl» wymiaro-
te leloniczne 311-50 

‘ "'■ormac.je o wsssel- 
j, Kich usługach 03 

R atunkow e 09 
M ilicy jne  07 

"■ocna pom oc lekar-
m . L o d d  144-44 

' t f a i  P o ia m a  OS
w®'n. M ie jska M O 292-22 

Ru4^hu Dro*Ruchu  
Sow«go 516-62 

Pogot. Dziec. .100-00 
Pogot. Lek. 333-33 

555-55
j^^ntrala Podm ie jska  01

359-15

POW SZEC H N Y 
;^ » r . S ta lingradu  21) g.
i i- o  „ Id io tk a ”  (doK^v. 
^  la t 16)

^ ^ O S T A ^ E  TEAT RY -  
*^^«caynne

SZTU K I rw ięc 
*o\vskiego 36) ezynne 

w tork i \ czw artk i w

p iątk iP ą tk t  i sRboty w godz. 
w  niedziele 10— 16.

— czynne g. 9— ig

*‘^ * n A R N I A  -  czynna 
^  godz. 10 <30 18 (prócz
t>onie<lzlaikówł.

K IN A  p r e m i e r o w e

SA ŁT Y K  — rem ont

PO LO N IA  (P iotrkowska 
67) „R io  B ravo”  prod. 
USA, dozw, od tat 12, 
g. 10, 13. 16, 19

W ISLA  (T uw im a n r  1) 
„W  śłepcj uliczce’* pr 
w ł. dozw . od la t 16 g 
10, 12.30, 15, 17.30, 20

W Ł Ó K N IA R Z  (P róchn ika  
Ifi) „K arm azynow y  p i­
ra t’* prod. USA dozw  
od la t 15 g. 9, 11.15,
13.30, 15.45, 18, 20.15

W OLN OŚĆ (Przybyszew­
skiego 16) „B u rza  nad 
stepem”  (panoram a) pr 
fr.-wL dozw . (Xl la t 16 
g. 10, 12,30, 15, 17.30, 20

TATRY-LETNIE (Slenkle- 
wic7^ 40) „ Jo ns  i Erd' 
me” prod. N R F  g. 20.45. 
(W w ypadku n iepogody 
film  nie będzie wyświe 
tiony)

STYI.OW Y-LETNIE (KUtrt- 
skiego 12i3) „E t cetera 
pana  p u łk o w n ik a ”  prod. 
fr.-wł. g. 20.43. (W wy 
padku  n iepogody film  
nie  będzie wyśwletlo- 
ny)

K IN A  I K A T E G O R II

S IN O  ŁDK  ful. T raugut­
ta 18) „M ieszkan ie  n r  

(oanoram a) prod. 
,1ug< t. doKw. od la t 16 
&■ 15.30. n.45, iO

M U ZA  (Pab ian icka  173) 
„R ęka  w  po trzasku”  —
prod. a.rg.-hisep. dozw . 
od la t IB g. 18, 18, 20

ST YLOW Y (K ilińsk iego  
123) „O gn iom is trz  Ka- 
leń”  (panoram a) p^’od. 
poi. dozw . od la t 16 g,
15.45, 18, 20.IS

ZACH ĘT A (Zgierska 26) 
„Bestia” prod. wąg. — 
dozw . od la t 16 g. 16 
18, 20

K IN A  n  KAT EGO KH

A D R IA  (Piotrkovi’ska 150) 
„Tygrysy na  pok ładzie  
prod. radz. dozw . od 
la t 7 g. 1«. 18, 20

DK M  (Nawrot 27) „D y li­
żans”  prod. USA dozw  
od la t 12 g. 17, 19

DW ORCOW E (I>w. K a li­
ski) „U w aga d iiec i' 
„P rzygody  ku rc zą tk a ” , 
„Spo tkan ie  z B esk i­
dem ” , „Spo tkan ie  z or 
k iestrą” , g. 10, 11., 12,
13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 211

G DYN IA -ST U DYJN E  (Tu­
w im a 2) „L iii”  pr. USA 
do'7.w. od la t 14. dod. 
„T y lko  d la  zw ierząt”  
g. 10, 12, 14, 16, 1&, 20

HAI,K.\ (Kraw iecka 3-5) 
„Skok  o św ic ie " prcd 
radz. dozw . od la t 16 
g. 16. 18, „W in d ą  na 
szafo t” prod. tranc. 
dozw . od  la t 18 g. 20

M LODA  G W A R D IA  (Zie­
lona 2) „M atka  i córka ’ 

(panoram a) Dred. fr.-

m a ó t u w m u .

w l. doKW. od la t 18 g.
10. 12.30, 15. 17.30, 20 

OK A  (Tuwlnaa 34) „Sekre 
ta rz  R e jko m u ” pr. radz. 
do-zw. od  la t 12 g. 16, 
„ 0 ’Cangace iro” p rcd . 
brazyl. doew . od  la t 16 
g. 18, 20 

P IO N IE R  (Franclszkańslca 
31) „S k l6 ««n l *  ży ­
ciem ”  pr. USA , doew 
od la t 1« g. 1:5.30. 18,
20.30.

P O K O J (Kazim ierza n r  61 
„A fryk ańska  k ró low a” 
prod. U SA  dozw . od la t
12 g. 16, 18, 20 

R EK O R D  (Rzgowska 2) 
„Zm artw ychw stan ie”  — 
prod. ra-dz. dozw . od la t 
1? g. 16. 18, 20 

ROM A (Rzgowska n r  84) 
„M arc in  w  obłokach  
prod. jugosł. doKW. od 
la t 14 g. 10, 12, 14, 16, 
1«, 20

SO JU SZ  (Nowe Z lotno
— ul. Ptaitowccwa n r  6) 
„P u ła pk a  m iłośc i”  (pa 
noram a) prod. U SA  —i 
dozw . od  la t 16 g. 17,
19.15

^W IT  (BaUlcW ' Rynek  5) 
„Czyste n ie łio”  pro.d. 
rad.z. do«w . od la t 1«
g. 15.45, 18, 20.15 

TATRY (S ienkiew icza 40) 
Program  d la  n a jm ło d ­
szych: „N iezw yk ły  
mec*” , „Z y ra f ią tk o ” , 
„S p ry tn a  m yszka” , ..K a ­

czątko”  g . ł ł ,  n .  , ^ 1*

feisorek*’ prod. franc. 
doaw. od la t 16 g. 18, 
20

K IN A  m  K A T E G O R n  

ŁĄ C ZN O SC  (Józe fów  43) 
„K w iec ień” prod. poi. 
do^zw. od la t 16 g. 19 

STU D IO  (L um um by  7-9) 
„D w a j panow ie  N ”  — 
prod. poi. do-zw. o d  la l
10 g. 17.15. 19.30 

M E W A  (Rogowska n r  94) 
„H erszt” p rod . franc. 
dc*zw. od  la t 16 g. 16,
18. 2fl

PO LES IE  (Foimalskiej 37) 
„M a le ńka” prod. b u ł­
garskie j dozw . od  la t 
14 g. 11, 19

*  *  *

U w aga! R epertuar spo- 
rządzo.no na  podstaw ie 
kom un ika tu  Miej&klego 
Za-rządu K in .

*  ¥  *

P R Z E D S P R Z E D A 2  b ile ­
tów  na  2 d n i naprzód  
do  fcin; „B a łty k ” , „P o ­
lo n ia” . „WLsła” . „W łó k ­
n iarz” , „Wolnoiif-”  od ­
bywa się w  specja lne j 
kasie k in a  „ B a łty k ” 
(u!. N arutow icza 20) w  
dn i powszednie w  go­
dz inach  12—17.

L im anow skiego 1,- P io tr 
Ic o w s ^  2S, Ł > ag i«m lc to

120, PiotTko-ws'ka 307. 
Odańska  00, N aru tow icza 
42, A rm ii Czerwonej S 
Srebrzyńslca 67.

Oyżury szpitali
I K lin ik a  A M  — « !. Cu- 

rie-SkłodowskieJ 15 p rzy j­
m u je  rodzące 1 chore gi­
neko log icznie  z dzie ln icy  
G ó m a ; — z l i  l 12 rejo­
nowej po radn i ,,K ”  z 
d zie ln icy  W idzew  — oraz 
dzie ln icy  Polesie z porad 
n l „ K "  p rzy  u l. F o rna l­
skiej 25.

Szp ita l Im . d r Jo rdana
— u l. P rzyrodn icza 7-9, 
p rzy jm u je  rodzące 1 cho­
re g ineko log icznie  z  d-ziel 
n icy  Śródm ieśc ie : o raz z 
d-zielnlcy Polesie z  rejo­
now ej po radn i ,.K ” przy 
u licy  W ólczańsk ie j 18.

Szp ita l im . d r  H . WoK
— u l. Łag iew n icka  34-36,
p rzy jm u je  rcdizące 1 cho­
re ginekolog icznie  z  dziel 
nicy  B ałtity ; z  10 re jono­
wej poradn i ..K ” z dzie l­
nicy  W idzew ; oraz z 
dzie ln icy  Polesie z  re jo ­
nowej po radn i .,K ” przy 
u l. K asprzaka 1 Srebrzyń- 
skiej 76.

C h iru rg ia  P o łud n ie  —
Szpita.1 Im . d r  P irogow a 
u l. W ó lczańska  195,

C h iru rg ia  Pó łnoc  — Szpi 
ta l Im . Biegariskriego, ul. 
Knaziew icza 1-5.

Laryngo log ia ; Szp. łm . 
N. B ariiok iego  u l. Kop- 

aa.

A D R E SY  !  G O D Z IN T  
P R Z Y JĘ Ć  S W lĄ T E C ZN E Ji 
tV IECZOROW EJ i  NOC- 
N E J POM O CY LE K A R ­
S K IE J:

Św iąteczna pom oe le­
karska  udzie la  w  d n ł 
ustaw ow o w olne od p ra ­
cy pom ocy dorosłym ' 1 
dziec iom  w  am bu la to r ium  
1 w  dom u  ciiorego w  go­
dz inach  od 10 do 17.

W ieczorowa pom oc le­
karska  udzie la  w  d n i 
powszednie pom ocy  do­
rosłym  i  dz iec iom  w  
am bu la to r ium  w  godzi­
nach od 18 d o  21 o raz 
p rzy jm u je  w  tym  czasie 
zgłoszenia n a  w izy ty  do­
m owe za ła tw iane  przez 
nocną pom oc lekarską od  
godz. 20 do  6.

Śródm ieście  — u l. P io tr 
kow ska 103, teł. 271-80.

B a łu ty  — u l. Z u li Pa­
canow skie j 3, tel, 541-96.

W idzew  — u l. Szp ita l­
na 6, teł. 27I-S3.

O A m a  — u l. Lecznicsia C 
tel. 427-70.

Polesie — A l. 1 M a ja  24 
tel. 382-98.

N ocna pom oe lekarska  
(NPL) d ła  m . Łodz i se 
iie da ib ą  w  S tac ji Pogo­
tow ia R atunkow ego  d la  
m . Lodz i p rzy  u l. S ien­
k iew icza  n r  137, udz ie la  
pom ocy  w  dom u  chore­
go d la  dorosłych  1 dziec i 
zg łaszających zachorow a­
nie  po  godzinach  p r z ^  
jęó p rzychod iii rejono- 
wych.

N ocna pom oc  1ekaiek«
p rzy jm u je  zg łoszenia te .  
le fon iczn ie  od  godz. 24 
'do 6 n a  n r  tel. 444-44,

DZIENNIK ŁODZKI or 196 (4888) 1

O ku lis ty ka : Szp ita l Im. 
Jonscłiera , u l. M iliono­
wa 14.

CniinirBia 1 laryngo log ia  
dziecięca: Szp ita l im . Ko 
nopn ick ie j, S iw rn a  36-50

A DRESY  1 G O D Z IN Y  

P R Z Y JĘ Ć  ŚW IĄ T EC ZN E J 

1 N O C N E J POM O C Y P IE ­

L Ę G N IA R S K IE J;

Św iąteczna pom oc p ie­
lęgn iarska w  d n ł usta­
w owo w olne  od  pracy 
dokonu je  zabiegów  dla 
dorosłych  1 dzieci w  ga­
binecie zabiegow ym  1 w 
dom u chorego w  godzi­
nach od 7 do  19.

Śródm ieście — u l. P io tr 
kowska 102, teŁ 271-80.

B a łu ty  — ut. Snycerska
1-3. tel. 538-79.

W idzew  — n l. Szp ita l­
na 6. tel. S71-S3.

G ó m a  — u l. P io trkow ­
ska 269, teU 406-53.

Polesłc — A l. 1 M aja  24 
tel. 382-98;

N ocna pom oc pie lęg­
n ia rska  d la m . Łodzi z
siedzibą przy A l. K o ­
ściuszki 48. tel. 324-09 od 
godz. 19 do  5 dokonu je  
zabiegów  d la  dorosłych 
I dzieci w  gabinecie za- 
b 'egow ym  1 w  dom u 
chorego w przypadJcach 
p ilnych  na zlecenie le­
karskie. w ystaw iane poza 
eodzinam l pracy gab ine­
tów  ■ zabiegow ych.
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Z łodzl·.an w re· prezentac1·1· Gword1·1· ~i~~~J J~~~~~~ Już płyną ze:łoszenia 
na turnieju 

ze startem w Warszaiwie mieliś- w , D , , k li G d '' 
my smutny <:>bowiąz;ek d<:>nieść, iż na ys'c1g z1enn1 a war li najstarszy stoJec:z.ny klub znai- 11 • d d dO!lie s·ię w ro'l:Sypce, sipra.wdza się · ,„ m I ę Zyn a ro Owym co do joty. Co zdc·lniejsi gracze WCZloca.l ,.,,tirzymaliśmy pier- lioencji, odbędzie się wySCJ;o 
lokują się w p<:><Zawarszaw'Sikich w...orz;e of~jal:ne zgłoozer)l'..e do dla niliestowarz;ysumych do la.t 
zespołach. Przed paTU dnia.mi od XVII wysmgu kO!laJI"skieg10 <> 5ą Od kapitana sport~ego PZB i 

.trenera koordynatora Gwardii o­
~my wcrora.j s Jeleniej 

łukianow 
sędziuje 
mecz Polska-Węgry 
· Xi.erow:n:Lotwo Związku Pill<:air­
flki.ego ZSRR w odlpowiernzi na 
11:a.proszenie PZPN, za,wJad<l'ffiilo, 
.że mecz Po!.sllra - Węgry, wy­
:<o.a.c=ny dio Porzn.an i.a na 2 wrze 
.śnia będ'Zli.e prowadziła trójka sę­
cllzi.ów: Lnk.ia.now (airbiter głów­
/ll.Y) O'I'az Alimosw i Demczenko. 

Góry, gdzie p1ęsc1arze tej fede· 
racji przebywają na olxlzie przy 
gotowawezym przed Międzynaro. 
dowym Turniejem Bokserskim w 
Lodzi skład drużyny polskiej. 

Oto nazwisk.a polski<>h !>-Okse­
rów, których Z<>baczymy na rin· 
gu w Lodzi: Zb. Olech (Gwardia 
Wrocław), Dzienw (Gwardia Bia 
lystok), Kulesza (Wybrzeże), Dą· 
sal (Gwardia Wrocław), Kulej 
(Gwardia Warszawa), Knut (Wy­
brzeże), względnie w wadze pól 
średniej walczyć będzie Synak 
(Wybrzeże), Stańczykowski (Gwar 
dia Lódź), Walasek (Gwardia 
Warszawa), Dampc (Wybrzeże), 
Kubacki (Gwardia Lódż), 

W drużynie reprezenta.eyjnej 
jest trzech aktualnych mist.rzów 
Polski: Olech, Kulej i Walasek. 
Cieszy nas, że nie zabrakł·o miej 

sca dla przedstawicieli Lodzi. wiedzil Lódż jeden z najlepsrzych puchair prz;echodmi „Dzliennika 17. Zgłoozeni.a przyjm.nwane 
Stańczylmwski poczynił wyra- pilkany Polonii, śro<i!kowy o- L'.)dzlciego" ~ GwaJrd'li.. codzi.ennie w Rediakcjd „IJZien~ 

źne p·ostępy w opanowaniu tech brońca Czop. Krążą stuchy, że nika • "-'·~'·iego" w godZ!i!\acll 
niki, a Kubacki awansował do niebawem zobaczymy go w dlre- Ptl.erwSi. na li&tę zglosze.J't za '-"''-""'>-
wagi ciężltiej. sach czerwono-białych„ . pisalild. w 1sit.aJ:i koiamz.e z Robotn.i od 9 d<> Hi. Wpisowe 5 zł. prif 

Na zgrup'°waniu w Jeleniej Gó * * * azeg>o Klu.bu SpOll't•awego „M-:i'' zg1osrz,eiruiru trzieba wykazać ci~ rze trenuje 40 najlepszych ookse Konttuzja ja,kiej uległ stoper W 
rów Gwardii. z tej licznej gru· LKS Kowacski o•ka'...a!.a się w s•ku~ z ro<ClawLa. Klub ten z~ta- zaśWliadczendem lekarskirn '1 

g~r<>~~lon~~~i~~s,:aia re';~!::~ła°n~ ~!~~ow~ni~a !~°ua: z_ ~~~~~'. ~~: n~~~=~ ~~~~r~~ stame 21drowia, 
tów. Bokserów trenują: st. Cen- n·ie będzie mógl wz1ąc rowmez Kaczm.a!I'ozyka, Mriu<kow.s1kiieg!.>, 
dr<>wski, Pisarski, Nawroeki, I ud-zialu w nied'lielnym spe>t.ka· Ma.cy'Slzy111;a, G1ierui.a i że1az;n-0w 
S7&zepan i Adamski. Zgru~wa- niu ~ Rzeszo.wie ze Stalą, twi~r- skie·gio, Kolaxz.e ci otrzyma.iq 
nie w Jeleniej Górze trwac bę- dz1 Jednak, ze na mec-z z Odrą pćierwSiZe kiOleJ·ne num€1I'y star-
dzie d<> 2 września. będzie już rorów i gotow do gry. towe. 

Zawodnicy z Wroclaw:a p:-zy 
jadą do U'<lzi w s~botę 

Kruża 
Buliński na prawym skrzydle 

z RKS wrześ·ni.a i zapoznają się z tra znany. pięśctairz GKS DrudS 
sa wYIŚdgu, PO<Prooil o zwolnienie, przeno-

Drucis i 
opuszczaią Wybrzeże 

w meczu 
Lód z ki dzień 

Krakowie 

jutrzejszym 
J ezii.erslki otrizyma.l zezwolenie 

na wyjazd do Bulgairii. Jest 
to. z ~oka•.liruego puruktu wid~.e­
ndia. nriiemail sensacyjna doecyzj·a, 
j€1Żiel:i s!ę zważy, ż.e Jdub de­
billlbujący w II lidze zgadza 
się ur:lopować takiego wy.ge li­
gowego. I to z talk i.&totmi<:gio 
poW<Jdiu, jak u.r 10.p wypoczyn-­
klO<Wy,., 

Dq,b-Stail Mielec 
Ora.oovia-Gairbair111ia 
Piast-Unia Rac1bóirz 
PoloruLa Gd.-Pcl0111da Bdg. 
Śląsk Wrodaw-Kir1oooo 

Wyś-Oi-g, jak co roku. odbę- sząc się do „Hutnika" Nowa au· 
dizie si.ę 2 WI"ZJ"-ŚiliiJa na autootra ta. G<lańsk opuści.! również tre­
c!Jz:ie walt'szaws1kiej w obwodzie ner Kruża. Bęcl.zie on obeenie 
~~m~~~tym, Dystaoo wyno•si szkolił bokserów Stalowej woli. 

na torze w I 
Wysłannicy Stali pertraktują ta·I<• 

Próoz wyścigu głównego do- że z innymi za.w<:>dnika.mi gctań• 
stępnego dla 2l8J\\'l0druików I i II ski.mi, czlorukami kadry. 

'! 16 bm.. w druigrim dmru koJ.ar­
.gkich misbr.zostlw Polski na. ~o-: 
rze rozegraino fima1ow~ wyscu'?1 
F EPrintach ocaa; na dysta111SLe 
il km. 
1 W fJ..n..a'1owy-ch wyścigach 
§JPriiruterSkich Z'.1-jąc m1al • d.wa 
'k<Jllejne wyipadkli. i rue koncząc 
·4azxiy oddać m<Uisial tYtul mi­
~ .reip.rezenttaJflltO"ł.'d lódz­
lkiego „Sipolem" - Wacheetki~­
:mu. W pojeldyclru o treec:i.e 
miejsce Gruroma1n . CSipaJI"ta 
Wroolaw) J)Ollron.~ Milm.t.hM;y.na 
,fOra-covia). 

Kryształowy puchar 
. I . . I m•eJSCe. 

kh . " ,,w gym anie 
dla łódzkiej ekipy 

'.1.4 sierpnia 11144 T. 2 pułk czoł­
gów AJI'mii Czerwonej ro"llPOC'ląl 
sztuTm na Stud!Z:la•nki i w dru­
.gi.m ude:r:reniu zdobyl wieś. Ta 
operacja., która w rezultaC!e PTZ~ 
ruoola l'OQ;g.-omienie dobocowei 
.dywizji SS ;,Herm.an Goe.r1.ng"1 
mia.la. ty;m większe zna<CZen'lJI>, ~ 
:zabe:llpłeozala utt2y.ma.nle przycwl 
ika. na lewym bt"Zegu Wisły, a 
tym samym UJmożl:iJwiała przygot<> 
o.va.rue ofensywy, która wyizwoli!a 
.cały n.a= kraj. 
- w l8 rocw.icę h:!stOlcylCZtlej bit­
~; do Studzianek zjechali się 
mmocy<kliśc:i z ca.lego kraju -
uczestnicy zlotu pLaJkietowego Li 
g!I. Przyjaciół żołnie= o na­
gr<:dę pnechodnią wicemi!ll'.hs.tra 
obrany nairodowej; gen. dywizji 
g;yg:mu<ruta DulS!Zyńskiego. 

Zespól Lo<l:zi. i. wojewód'l:twa sta 
ł!ąl na mecie w Korzienicaoh z 
186 maszynami; na których i:mzy 
tlechaJ.o 315 uczestnfilców. Nic więc 
dziwnego, że piękny krysztalo· 
wy puchar, stanowiący nagrodę 
przeeh<>dnią otrzyma.la właśnie 
ekipa Jódzka. 
· Na za.kończenie Taddu od1była 
f;ię .,gymJctian.a" - pokaiz spira<w 
110'ŚCi kierowców, w której 
pierw52e miejsce zajął zawodnik 
z łódzkiej ekipy_ - WltDld PJu-
2ański. Serdecznie gratulujemy 
!ZeS:P<>l'<>wi ł<XWltiego LPż z oka­
rz.Ji ua;ySlk.a.nia zaszczytnej n<aigro­
f;ly„ 

·!Jr.t,.1 (J. P.) 

t:• POWIESC ,,DZIENNIKA '4 

Jerzy Sta„ióski 

::.w· 
\ .. 
~-" 

W wyiśoi·gtU na 4 km tytul 
mistrZJC1WS1kJ. obronił Józefowicz, 
zwycię~j.ąc w :f<tnaie La \Qchę. 
Dalsze miejsca zajęli: R. Chtiej, 
ReJ.iiga, Ziiehlń.stki, Wi&'liews.ki, 
Józefowicz uzyskał czas w gra­
ni~a-ch po.bitego ;przez siebie 
przed tygodniem. rekordu Pol­
ski. 

W toro·wych m1strzostwach Poł 
ski r<>Zpoczętych w Krako·wie, 
lc·dziainm Milros·law Mi>rowski z 
Orkanu zajął d .rugie miejsce w 
wyścigu na 4.000 m. 

Najlepsi polscy t()'l'()•Wcy-ju.nto­
rzy wyjeżid<żają do Buda1pe5'Ztu 
na za.wody pt. Puchaor Młody.eh 
z u<lziail.em gospoda<l"Zy„ NRD i 
CSRS. 

W skład połsikiej ekl,py zall=o 
no dwu łódzkich za.wodników -
Niem<iorSiki.ego i Staronta. Do :>to­
licy Węgier pojedzle jednak ty!. 
ko Stairoń; ponieważ Niemłrski 
dorzmal podczas wyścigów w 
S>zcze<Cinie poważniejszej kon.tuzji 
ohojczylka i :przez pewien czas 
nie będzle mógl stal!'tować. 

A1e Sta.rt ma, być może, da­
lelww'ZJI'oczmą po1ttykę i chęt­
n:e zgodrzJi1 się na wyjazd sw-c­
f!.<> pm woskrzyd!liowegio, a1by wy 
prÓDO'\.\'ać na je.go pozycji Bu­
lińskiego, uprzed:niio wyklcr,:zy­
sta.niego tylko w <>kresie :niepeJ 
nego kwaidi!"a1msa w czasiie me­
czu towarzY'skiiego z Wdslą 

W k.a.ż,dym :raz:'1e jest tio po­
cią@nrlęoie dootaiteczm.ie &miale, 
by„. pr>dejrzewać Start o chęć 
eksipeirymentowiarua 21e składem 
I dirużYJn.y. Spraiwdz.imy w so­
botę o 17.30 w jatkiiim st/()j)mu 
t:a dirużyina j oot j.uż dojTZala 
do nzgcywek II-ltgowyah, 

W famych meczach II frontu 
spotkają się: 

W sobotę 18 bm, 
Wawel K.raików-Slaw,ia 
W ntedz:ielę 19 bm, 
BaJ:tyk-Szomb.Lerlk.i. 

Rano kolarze -
potem motocykliści A Krug ma czas ... 
·na autostradzie 

Węgrzy rorepoczęli rozgrywki 
mistrzo•wskie te-go sannego dmia, 
co n.ais.za e>fos.trakl(l)Sa p1ilwirska. 

w godztn.aich popolu<lniowyich (czy rzeczywiśćie je.s·t ona (;{])ka 
odbędą się w niedziElę na auto- ekstra?) Bezzwloczn..ie je<d'naik, 
stradzie warnzawskiej wyśc.i.gi po inia;uguracji mistrzo•stw, kie-
motocyk!orwe, a przed połu•dnJem · t · k · f t MetaLo·wiec o>rgani2uje na niej rowni.C! wo węg1e·rs ie.go u -
wyścigi klola•rskie. bolu og.'l0<s·ilto s•k/;ady d:ru.ży•n 

Przewid'Ziane są 3 wyścigi d.ta 1W mecze z Polską, które od­
ko•la.rz„ licencjonowanych. Ko<la- będą się 2 wrze<Śnia. Kapi•tam 
rze IV licencji wystairtują o go- sporto•wy PZPN Czeisw.w Krug 
d.zin·ie 8, wyści.g dla licencji Ill jeis·t o wiele powolniejszy przy 
r=poc,.,r;ie się o godz. 9.15, a WY, p.odej-11'1-0WGJriiJu deci;zj.i . N.a•sze 
sc1g. glo"."'Ily d'l.a posiadaczy I 1 skl..ady oto•czone są tajemnicą. 
II Ucenci1 -0 godz. 11. • _ · f · ta 
Wyścig od·będzie się w obwo- . ..,..·two Je<St ro~szy rowac -

Węgrzy O Wi.e<le lepiej. kombi• 
nują na boi!sku, czemiu my cJi,M 
my prze•ciwstawić kombinacJI 
sziwbowe. 

Caiła rze>ez pokga na tym, żd 
węgierscy sztab9wcy piUwrsc~ 
w st:ylu Szebe\Sa., lub BarO'f·tl 
mavą świat'<>Wą maJl"kę, a nasi.„ 

(t.D) 

Udana niedziela 
widzewskiej 
ml odzieży 

dzie zamkniętym od ul. smutnej jemnke takie<go starou rz>eJczy. 
do żród.lowej. Start pr.zy ul. I Nie wczora•j zrodzi/,a. się wer­
Smutnej. o.-g.anle.ate>JCZY proszą o sja, ja1lwby p. /oo!pvtan związ1k-O­
zwrócenie uwagi. sęd:ziom, . aby w wy powinie11t od:zma>Cza.ć się nie W ubiegłą niedzielę odbyt sHI 
zw1ąZk.u ze "'.m~aną god<Z?-n . r<:>z- ty.le zna•jomością walorów ka·n- w Slerad1Zu zJ.ot młodzieży z w1• 
poczęcia wyścigow, staw1h SJę na d d t - do t ·· ·1e dzewa organizowany pod. hasłel1'1 mlej~cu zbiórki już o go<l'l. 7. !ł a. -0w _ . reprezern wC)t, 1 „Pleśnią, tańcem i wyn.Ll<alll 

Ra.d.io • 
L łalawizja. 

tzw. szc.zęsl11UJ4 ręką. Nawet ·sp0<rto·wymi witamy delegatów n~ 
ca•lkiem rozsą>dn·i dz.ialacze ule- VI ZgTomadzenie SFMD". 
gll!li siuge9t:ti o „ ma;gicznej rę- wzięJ.o w niim ud'liał ołc. !156 
ce''. chlo.p•ców i dzleW>c'Ząt z Widze" 

Nie m.amt oso•biście nic prze- wa O·l."az setki mies<Zlk.ańców sie­
cin~ kryte•riom S'tO<SO'!l.'llln!fm r.adz.a. i o·k.o·lic. Prc.g.ra.m zlotu O' 
prze·z seleikcj.onerów, na<U.'e<t gdy bejm<:>wal po.za roogrywkaml sp<>! 
le.żą one w re·jotnie p-rzesq,dów. towymi również imprezy a1'tY' 

PIĄTEK; 1'7 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 1.()5 Mwzy'ka 
i .al<rtualności. 8.30 Prze!'wa. 17.00 
Wiadomości. 17.<>5 1,PI'2y Watll'lZe". 
17.35 Chwila muzyki, 17.4() Kon­
cert chóru a ca,t:>ella PR w Kra­
lrowie. 18.00 „Zjawiska, któll'e 
oibserwujemy CO<izieninie" - felie 
ton. 18.1() „Sla<Wia i chwała", odc. 
18.30 Radie>reklama. 18.45 „Pięć 
min.ut <> wychowainiu". 18.&0 Re. 
ci.tal tY•!l'O<ilnia. 19.:łO •„Trzy po 
tr.zy'\ zespołu Dziewiątka. 20.00 
Dziennik wieczO<!'ny. 2-0.26 Wia­
doon<:>ści SpOil'bowe. 2'0.30 Spiewa 
„Maz·owsize". 20.45 ze wsi i o 
wsi. 21.1-0 ,.,Tu mówi reda.keja p.e­
dagog;.c.zna ". 21.2'0 Koncert ży­
czeń. 22.10 „OzłO'Wl€1k:, którego 
lrocham". Melodie ~rge'a Ger­
shwina. 22.30 „Naj11>iękniejsze li­
ryki we>k,alme". 2.3.00 Ostatnie wi.a 
domc'Śct. 

PROGRAM U 

Na murzyc"ZJnej plęcioUnii. 10.30 z I 2<l.32 D. e. koncertu symlf()Jllcz­
życia Z1/{l.ązku Ra,dz!eckiego. U.OO neg<o. 2>1.21l z :kraju · i ze świata. 
Tydzień mu"Zyki koreańS'kiej. ll.52 21.49 Wi.ad<l'Ill·ości sipońolWe . 21.52 
Chwila muizyki. 11.57 Sygnal cza- Pleśni o Brarzylfi. 22.05 Słucho­
su i hej.nał. 12.05 Wiadomości. wi•sklo RoizJgl!ośni Gdańskiej pt. 
12.15 Tran-skryp·cje ork:ies.tirowe „Snieg rza,sy,pie ś'lad.y". 22.45 Mu­
piooenek polslkich. 12.30 Radio·re- zyka popularna. 23.05 W rytmie 
kla•ma. 12.45 Koresiporudencja z tanec!'2lnym. 2.3.5() Ostatnie wiado­
zagranicy. 13.00 Pol.sik.ie meLodie mości. 
ludowe. 13.26 „OcaJenie" odc. 55. 
13.40 (L) InfOTmacje dnia. 13.45 

TELEWIZJA 

Kwadr.ans wailców. 14 .00(L) Aud. 16.5-0 Program dnia (L) 
literac·k.a. H.15 (L) Mwzyika z plyt. 17.00 
14.30 (L) Pol.skie pieśni lUldowe. 17.30 
14.45 „Jeden z twór.ców epoki JIJ­
zumu" - felieton. 1'5.00 Kraj<:>•bra- 17.45 
zy muzy.crz:ne. 15.30 Dla dzieci 
o<lc. 12 książki zofii Kossak pt. 17.55 
„To.psy i Lupus". 15.55 Chwila 
mu.zyki. 16.00 Wiadomości. 16.05 
(L) Omówienie prog·ramów. 16.10 18.25 
(L) Koncert muzyk.i :flran.cuskiej . 
16.45 (L) Reportaż literacki. 17.00 
(L) ;, Wypoczywamy Pt"ZY muzy­

Spojrzenia i <><Pinie (L) 
Ogólnopodski prog·raan tyg<:> 
<linia (W) 
Lo•kaJny pro.gram tygod'llla 
(W) 
„Tajemnicza. śmierć" - :l'l1.m 

1z. serii „Pny.gody W:il<helma 
Tella" prod. ang. (W) 
·wszechnica TV ;,Tajenm:icze 
lody" - f.i.łm p.rodullreji USA 
a: cyk.lu ·„Ziemia nasza pla­
neta" (W) 

ce". 17.30 (L) Aktu.ailnoścl łód'Zlkie. 
17.45 (L) 1,Czy tak ja1k co ro­
ku?" felieton. 18.00 (L) „Melodia, 

18.55 , .. Mi0niaitu;ry", progiram publ. 
(W) 

rytm i piosenika.'! ~ aud. 18.2() 
19.~0 Drz;ienntk TV (W) 
20.00 „Jutro mecz lekkoatletycrz-

(L) Radi<:l'l'eklama. 18.3-0 Wia<Lo-
8.30 Wiad.om<:>ścl. 8.35 ;,Listy z mości. Hl.35 „Sezamie otwÓ!"Z się". 

Polski". 8.55 Chwila mu'lyki. 9 oo 18.50 Mel<:>d.ie ludowe. 19.05 Murzy- 2().3-0 
Dla PTZeds1;0koli i dziecińców I ka i a<k.tu.aJinoścL 19.3·0 K<:>·ncert 
wiejskich aud.. pt. 1,Na wyciecz- symtonicz,ny. 2·0 .12 ·„DySlkrnsja li­

n y Po·lslk.a. - RFSRR - Spot 
kanie z asami sportu" (W) 
„Pieni.ąd<ze to nie WS'lYSt­
ko" - :ti•1m faib. prod. USA 
dozw. od lat 12 (W) 
Ostatnie wiadom<:>ści (W) kę". 9.2'0 Konoert so•Llstów. 9.40 teraicik.a'! (w P'!'!Zerwie koiOICertu). 2'2 .3'0 

sty"'7Jle. 
Motże . Krv,g m-0. . rzeczywiście RO'Z&tl"Zygnieyto_ także kiookur!l 
„szczęślj,wq rękę", którą p.odpi- na najlepiej 'ZO·rgan.izowaną wY• 
suje (w tem podpis nie naileży cieczikę nieci.zielną. Trzy na.gro• 
w .Uidnym r<1<z:ie w.ątpić) skl,ad dy w postaci spnętu tury-styczn~ 
nmS>Zyioh re<pre.z>e>ntG!Cji? Czy g.o otrzymały: Wldze1:"skie za . 
jed)n;a.k ni€ jest dość wid>oczme, kłady Masrzyn .WłókiennlczY<C~J 
że gdy iin~i ma!ją z g?ry okreś- ~~P~br:mPe>~oj~Ja oraz LZP 
1-0<ne zalo.że>nw. s<k'tadów per so-

Konarzewski 
poszedł 
śladami ojca 

nalnych, W<])haiją się co najwy­
żej z obsadzeniieim jedneij lub 
dwu pozycji, Krug swsv.je zgo­
l.a odmienn,ą metodę i W<laś­
nlł ni>iirpe<Wność zaJstania. roz­
no,rodnymi a:rgumemJtami, będą­
cymi w i!sfoci€ tylko pretekstem 
trzymamia się ulubionych k-On-
cetpeji? Dru~yn.a be>kserska Orla tren<!" 

Ale ni.ettiru<M.o chyb.a. ro.z- wana pnez Tomasza Kona.rzeW' 
SZ"fro•"n" tech~••ko ~n··z.e·go sze skiego wa1czyć będzie w tym se-„. ·~~ ··•" " ·~ zonie w III 11dze warazawskO" 
fa se1le1kcji. Lubi się on poslu- lódrzkfej. zespół orla wzmocnio-' 
gituJać wooilami, za lotórymi kry ny ~tal ki.liku dobrymi bok.ser& 
ją się wciąż t;e same koncerpcje. mi. Pc·twlerdzenie zg!oszenla a0 

Na pamięć można wyrecyto- Orla otrzymali: Zygmunt Kona• 
wać sk/,wd polskiej reiprezenta- rze'A"Ski (Stal Stalowa Wola), i-;;: 
C!ji przec-iw Węgrom: Szymko- myk w wa~ c1ęzklej (Stal B 1 · I · · • · I brek) i Men.cner (BBTS). O!"Ze ~tan, Szcze_pansilci, Qsl1zio„„ Zna wzmocni swój zes·pół jeszcze kil 
cie to Panstwo? My te.z. Jest koma bokser.ami z terenu woJe-
0 w k.a.żdyrm razie znamiemne. wó<1'2'itwa lódJzkieg<:>. 

•!• POWIESC „DZIENNIKA" •!• POWlESC „DZIENNIKA'' •!• POWIESC „DZIENNIKA" . •!• POWIESC „DZIENNIKA" •!• POWIESC „DZIENNIKA" 

(46) sta~y się teiraa; obce, żaJ.oone i śrnioozne, mę­
czyły mnie i seyid<zi,ly ze mmie w gloo. Ta. po­
goń u Adamem i za Ka.mą oika=ta. się z mej 
Ml"OII1Y błęd•em nie do wyiba.czein.ia: nie mie­
liśmy W1S1pómego temabu na dal<;a:y ci~. 
I l?l!10WU pirze<k.onałem się, że siklecorne praeze 
mnie n.apiręd~ zakończenie 1,Ba·rykady"; 
niez;będ<ne dlla. diramaitmgii i Wl_YITTHJ,WY fiQmru 
tra.gi.C'zm,a śmierć boha1teirów, Jest Jed?"f1'~ 
prawd!ziiwyan ftna.lem taj cal-ej s.piraiwy l ru.c 
p<recilW'lro telllJU CZ)'IO;ić nie wollll.o. 

n<imcząoe dlziała.nde widać najlepiej na o.tocze­
niJu, niiczym w lU!Slbrze, a moje 21byt czę.sito 
zmienialo się, żeby S<ta.'1."ZEĆ się wrarz ze mną. 

Dla,begio odl'lzuc.alem zaipiroozenJa na zjazdy. czy 
k<J,leżeńskie .s,po.tkalllia bylyich wychowa.r.ków 
gimnazjum, byl)"Ch elewów :podchorążówki, 
czy byłych żołnierzy koin<S1;>i..racyjinego odd1zia­
łu; przerataJa. mnie myśl o spc>tkaniu przy 

o pairę minUJt diroigl tramwajem. Moglem od" 
wiedzać te dawne mlEjsca, n1E porw:lnieneJI\ 
być odsrzukiwać. o.sób. N :e wiem, co mi serze'"' 
lilo dio gl'O<WY, zeby pr1Z€1Ill.ierzyć pól świata 'li 
po.s.ruki•wa<nilll a1kt<J1rów pil"Z€(istawliooia da,win° 
jl.JJCŻ 'lldjętego z afisza i .s.pojrzeć im w twarz. 

Poo tea•tr podjechałem w chwiJi, gdy opua• 
czau g<:> pierwsi widzo.wie. Był.a to jakaś szkol• 

· Sam<lll'Olt wyaąoowa1! w Berlliinde, wzmiósił się 
/1Jll-OIWIU w poiwiieitrze d !(JII'z>fill"ll/ll.ąił Pl'ZIElZ groni.cę 
:Polski. Te pairę t)"goorui mi1nęl.o jak pa.rę go­
dzin, aJe odlczuwaJem wyira.ź,ne '2111•1.JJŻeni·e po­
dłróżą, i !!'ado.ść 111a myśl o Warsizaiwie, o domu 
:i. o oodizi>Eirunvnch oboiwią;zkach. KaiŻldia p'Odlró.ż, 
tak OCZ>akiJwama. ,i :potl"wbna, bo zapo•wiiad:ają­
ca :znntamę. u'ka1zywala mi w o<liś\vieŻ<ll!lych 
bal!'Wach to żyicie, od kltóreg.o. na pa1rę tygo<l­
~i tllciekalem. 9. kaizala s!ę od l!1l()IWl3. cieiSłzyć 
!W.seystJkim, co Pt"zied Wyija.zidlEllll wydawaJo się 
z~kłe, <XJd~ienin.e i n.a1wet uci.ą.i:li~ie. Ale ta 
poc:!JróZ był.a czymś więcej i oo ucrz;ucia :z;nuże­

nia d.oiłą=Y<l się j.a1k:iś goOC'Zlki .smak, uooobi'OrrIY 
w pootairzalyich ilwal!".Za,ch Kamy i Adama, tio­
wall."ZystZąicyich mi teraz bez prizenwy, na1w.et 
przy ldk!.iulrze „Ży<eia Wa1oozawy" - jedlna 
san'l.lrlln.a na builrwarae w Bu~ Aires, diru,ga 
zła rw lokailn.L :ze .sdX!m'.Y' nia Ile St. Lol\.l:i1S, ChQć 
ooruajd)'lWatl>Ellll iW niich rima.jome ;rysy, twarre te 

To s.arrno .2lT'€sztą dotyc•zyiło ~nin.yich fragmen­
tów mo·jego żyici.a .. Skladaito się CJlllO z taJcich 
zamkin•iętych epiJzodów - jedtn•oiaktówek, trwa~ 
j.ą1cyoo 111.a.jiwy;ż.ej kiil.ka lait, każidy ze isw)1Illi de­
k.om.cj ami i a.kt.ol!'ami w kQs.tiium.acll z epoiki, 
zakończony•ch a1bo dJra.maty.cziną p.oii.ntą, aJ~ 
wielką de<to.na<ej<l,, a aik,tol!'ey z je1dlnej s:z;tUJk1 
nie wchodlziJi <2la:zJWY!Czaj 111a scenę naisMJpnej, 
bo !LrrtiiafaJa icl:J w fiin.aJe dJz,iej O'Wa zawieru­
cha. Nie byla to 2:1'.a,zu ceJo;wa i 'Zamierzioina 
dlr.ia1laln·ooć, ai!e sanuitna reperkiu19ja hiist<J'.1'iń 
Vfarsrmwy na por-zestrz.eni Q<Statnich &wudiz1e­
&tu pa.r.u Ia,t. Ka.iid<y tJuita.j z mu'5lu ro7<P0czy­
nal życie od poczią,tJklU po pa:rę ra;zy - w i.1!1-
nej dizicl111.icy, wśród illllllyteh lUJdtzi, a. póinJej -
i w illlJ!lyich wal1."UJ!Ulro1ch poliitY'c.im)"Ch i m;tro­
jowych. Mój Jlll'Zyij<i,ciel Buvi1t1„ jaik ka©dy fran­
cuski bouir.geo.is nigdy nde postradał, a.ni sztu11tl 
gia,rd1€1l"Oby, WISzyiscy jego bliscy uimierali w 
lóżku; a po·rtret ba,J:>ki wlsia-1 nad komodą od 
d<zies.lą'bków lat. P<rzek()fflałem się jednak, te 
ta iPJ'IZY'llllliSOIW.a odci1nlkowiość me•go ży>cia. po­
~wa~ala mi pirowa>dJZii.ć l!XJIZOlrnJą, co porawida, aile 
akU!tec.zn.ą wallkę z C'ZJa;S>eiffi, bo pr.zecie.ż jego 

wód~e, a co goczej .przy brydżu w szczu:płym 
giro.nie lyisy1ch i nieimadomyich już pal!l;ÓW 
(sizcz;uiplym, bo wię1keZ<Ji.Ść '2jg'.Jn.ęła, a cz;ęść, jak 
Adam, żyje gdlziieś w świecie), ch()ć kiedyś 
la.p.a·l·em z nimi dwóje, bie•ga.l·errn po wądołach 
w rytm wriza.s,kru si.erżal!l;ta, czy strrela!errn zza 
węg.la do SS-manów. Nie chcialem pat!"zeć w 
ich ohLicza., będą·ce kocyikatuirą tamtych. dzi.e­
cinn.yich twarzy. To sia1mo 00ty1czylo • ~hoć w 
mniejsrej mie<ze, akto.<ów z ;pófo.iejsz)"Ch, po­
wojell1J!\yioh E!Pi•zodów, zam.im W\S.tapilem na dro· 
gę fi>lmQwaj kairi€ll'y. Do,piero ów ep-Lzod d10j­
rza.ły mego żyicia trwa o-ci dobry•ch p.a.ru larl;, 
co ffilll·ie ciesrzy i n i>€1P<J!koi :zaira1zem, bo nic n11 e 
za<po1w.ia.ct.a. rzimi0any, dOłkola żyicie cora.z bair­
dlziej silę stahiiLlrz,u.j€, mimo konwul.sji w świe­
cie, n.ie c.rekają j'lllŻ n.as chy>ba nowe detona­
cje i ,praiwdopo<liohnie do•czek.am ooitat111.iego, 
wielkieg.o firnaliu w towarz)'ISltwie, :które ota1C1Za 
mnie od ldillku lat. 

Domy mego dziiecińsitwa dWUikJroi!tn.l .• e le.gly w 
giru1za.ch, a na.wet kra,j·obra•z dokoła ma.Io przy­
pomina czasy SP!'z<ed diWll.l1dziestu lat. RcśmJe 
mia.sibo Wl'la!Z: z k:<a1jem . i tak szyibko się zmie­
nia, że miej1SJc rz dJZJiecifu.cmwa miuszę szukać ct;a,.. 
leki:> - !Pl'.'ęd1rej n.a Piia.ua Della MiineTVa, czy 
na St. Gernnain des ~esi· ni:!: w Wairszawie; 

n.a wycieczka z prowiin.cjd, bo dawali „Da1111 
li huzary" - sztuka s:zla od wielu rn:esięcY' 
za1pychając dziucy w repertuarze i w kast6 
- i przy,p.aitrywailem się nieskończonemu p0• 
chodowi d.wum.a1Sto- czy czt€1I"n.as\.olia.tkóW Z 
RUl:tUlsoka, Goot~n.ina czy Siedilec, trochę raz• 
bawionych, trochę ro·zes,pa·nych patrzącycl1 
ni.e·uista.nniie dok<><ta na sklepy tramwaje, ~­
mochody, za,gainianych prze·z nauczycieli _i't 
gęs1 do stada, Nagle wśród nich, ja!k wsr<"' 
ml~isze.go rodzeństwa, ukazała się Ewa 13a• 
raibanoz,~. Dzieci natychmiast po-znały Ze" 
się :ze 1>ceny i Kali.nę z „Barykady", i-ozst&~ 
p;ły się szepcąc, a ki·Lkoro śmielszych po?• 
b1e.gl.o po au1ogJra,fy. Po c'hwi1i Ewę otocz~:!< 
~tkia ~Y'ba dziieci z zesizyita.mi., kartkami P11: 
'.Pileru a ka wa1~kaim1 gazety, .a ona uśmiechrU~ 
ta klad;la szy]jko swó .i pod pis:, Vl'YUCZO!llY d 
ISlZk~1e . podstawowej we wsi Lopuchy p0. 
P~ons;k1em, a oot<a<teczm.ie sformowany na fe 
~1wa1u w Cannes, gdzie na CroiiSSn1e. 1a.1' 
JaJk te.raz tu.taj, otoozy!li ją mł<Jd.zi łowcy a·u· 
to•g.rafów. Ale 111adjed1.aly auitob~, n.auc.zY~ 
ciele za1g1o;nJJJa dzieci i Ewa pociesz.la d<> m!l.le. 

(C. d. n.) [ 
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